
Polska Ludowa 
zapewnia wszechstronną pomoc 
powracającym do kraju rodakom 

Dekret Prezydium Rządu

Bułgaria 
redukuje 

liczebność 
swych sił zbrojnych 
o 18 i»s. żołnierzy

SOFIA. Rada Ministrów 
ludowej Republiki Bułga­
rii opublikowała następują­
cy komunikat:

Rząd Ludowej Republiki 
Bułgarii blorąe pod uwagę 
fakt, że w stosunkach mię 
dzynarodowych nastąpiło 
— zwłaszcza no konferen­
cji genewskiej — pewne 
złagodzenie napięcia oraz 
pragnąc przyczynić się do 
dalszego polepszenia sytua 
cii międzynarodowej 1 po­
głębiania zaufania między 
państwami, jak również 
do umocnienia pokoju i 
zaufania ml“<lzr państwa­
mi Półwyspu Bałkański e- 
n>, rnstenowlł zr»drkować 
do dnia SI grudnia 1955 r., 
liczebność swych sił zbroj­
nych o 11 tysięcy żołnierzy 
i oficerów.

Fundusze zaoszczędzone 
dzięki redukcji stanu liczeb 
nego armii, zostaną wyko­
rzystane na budowę do­
mów mieszkalnych,na pod­
niesienie dobrobytu i kul­
tury.

Zwolnieni z szeregów ar­
mii, otrzymają pracę w 
przemyśle, urzędach oraz 
w rolnictwie.

Wszystkie 
wojska radzieckie 
opuściły Austrię
' WIEDEŃ. Austriacka Agencja 

Prasowa opublikowała 19 bm. 
komunikat oficjalny, w którym 
ni. in. czytamy:

W dniu dzisiejszym ambasa­
dor nadzwycżainy i pełnomoc 
nv ZSRR w Austrii I. I. Iljiczew 
oraz dowódca wojsk radziec­
kich w Austrii qen. I. I. Boj­
ków złożyli wizytę wicekancle 
rzowi A. Scherfowi. Generał 
I. I. Bo jkow-zakomunikował wi 
cekanclerzowi. że wycofywanie 
wojsk radzieckich z Austrii zo 
stanie zakończone 19 września 
do qodz. 20.

Wicekanclerz zwrócił sie do 
I. I. lljiczewa oraz I. I. Bolko­
wa z prośbą o przekazanie rzą 
dowi radzieckiemu wyrazów 
wdzięczności za wycofanie 
wojsk radzieckich przed termi­
nem przewidzianym w trakta­
cie państwowym.

Ra zdjęeln: powltint. statku w porete g<tyft»tdm.

Układ o stosunkach 
między Związkiem Radzieckim a NRD 

jest doniosłym czynnikiem 
umocnienia pokoju i bezpieczeństwa Europy

Na zdjęciu: na sali obrad w ezas ie rozmów między ddogejami ZSRR i NRD. Po lewej - delegacja ZSRR; po prawe] — delegacja NRD.
(Fot - CAF)

Zakończenie rozmów 
między delegacjami rządowymi ZSRR i NRD

W odpowiedzi 
na apel 
PGR ZABORZE

Brygada palowa z PGR Stare Drawsko

przystępuje do współzawodnictwa
o tytuł brygady wysokiej jakości
Na apel członków brygady połowę j z gospodarstwu 

PGR Zaborze, kłórzy postanowili przed terminem zakoń­
czyć siewy i wszelkie inne prace jesienne oraz utworzyć 
brygadę wysokiej jakości i wezwali do podejmowania po­
dobnych zobowiązań wszystkie brygady PGR i spółdzielń 
produkcyjnych naszego województwa — napływa coraz 
więcej odpowiedzi.

Robotnicy rolni, traktorzyści i spółdzielcy chętnie przy­
stępują do współzawodnictwa, gdyż rozumieją, że jedynie 
poprzez przestrzeganie odpowiednich terminów 1 stoso­
wanie właściwych zabiegów agrotechnicznych można 
zwiększyć plony z ha.

»Dnr Pomorza<
powrócił
r. »Keisu Przyjaźni*

1S bm. statek szkolny „nar 
Pomorza" po długiej morskiej 
podróży zawinął do Gdyni. Na 
pokładzie statku odbyło rejs 
szkoleniowy llł uczniów — 
przyszłych oficerów naszej tło 
ty handlowej. Podróż szkole­
niowa nosiła miano „Rejsu 
Przyjaźni". Celem rejsu była 
Odessa.

Ostatnio do rozwijają­
cego się w naszym wo­
jewództwie współzawod 

nictwa włączyli sie członkowie 
brygady polowej z gospodar­
stwa PGR Stare Drawsko (ze­
spół PGR Czaplinek). Odpo­
wiadając na apel PGR-owców 
z Zaborza podjęli oni szereg 
cennych zobowiązań,

Brygada połowa ze Starego 
Drawska postanowiła przepro 
wadzić orki siewne starannie i 
dokładnie oraz zakończyć je 
do dnia 23 września. Siew zbóż 
ozimych zakończony zostanie 
do dnia 29 września.

Robotnicy postanowili dużą 
uwagę zwrócić na dokładne 
przeprowadzenie prac wykop­
kowych, w których pomogą 
także członkowie rodzin. Zo­
bowiązano się zakończyć wy­
kopki 54 ha ziemniaków do 
dnia 3 października. Buraki 
culrrowe oddane członkom ro­
dzin w tzw. plantierkę wyko­
pane zostaną do dnia 15 paź­
dziernika, a cały areał bura­
ków cukrowych do dnia 20 
października.

Postanowiono również prze­
prowadzić orki zimowe zgod­
nie z wymogami agrotechnicz­
nymi, pogłębić je o 1 cm w 
stosunku do zeszłego roku o- 
raz zakończyć całkowicie do 
29 października. Poza tym za 
łogą PGR Stare Drawsko zo­
bowiązała się zasilosować 500 
ton kiszonek do dnia 15 listo­
pada.

W dążeniu do podniesienia 
jakości prac potowych kierow­
nik gospodarstwa tow. Ale­
ksander Szydłowski zobowią­
zał sie protokólarnie przyjmo­
wać wszelkie prace połowę 
jak orki, zasiewy, pola po ziem 
niakach. Za przykładem swe­
go kolegi z Zaborza tow. Szy­
dłowski zobowiązał się rów­
nież ustawić na poszczegól­
nych polach tabliczki z nazwi 
skami traktorzystów 1 robot­
ników. którzy wykonywali na 
nich orki j siewy.

MOSKWA. Po zakończeniu 
rokowań moskiewskich między 
delegacją rządową Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej a delegacją rządową Związ 
ku Radzieckiego ogłoszono we 
wtorek następujący komuni­
kat końcowy:

W dniach od 17 do 20 wrześ 
nia odbyły się w Moskwie ro­
kowania między delegacją rzą 
dową Związku Radzieckiego a 
delegacją rządową Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej.

Ze strony radzieckiej w ro­
kowaniach uczestniczyli: prze­
wodniczący Rady Ministrów

W skupie zboża 
nadal niezadowalająco
Realizacjo obowiązkowych do­

staw zboża przez wieś koszalińska 
w dalszym ciągu nie jest jeszcze 
zadowalająca. Szczególnie źle 
przedstawia się ściąganie zale­
głości z ubiegłego miesiąca. Wta 
śnie te zaległości powodują, iż 
nasze województwo nie może 
wyjść na bieżąco z realizacją pla 
nu. Trzeba, by prezydia gromadz­
kich rod narodowych, komisje roi 
ne i kolegia orzekające energicz­
niej postępowały wobec opornych 
dostawców, którzy ciągną w dół 
plon swojej wsi czy gromady.

Sytuacja, jeżeli chodzi o lokatę 
poszczególnych powiatów, nie ule 
gło poważniejszym zmianom. Na­
dal w czołówra utrzymują się po­
wiaty: Świdwin, Białogard i Zlo­
tów. Wymienione powiaty, po u- 
względnienru zamienników, zboża 
kwalifikowanego np„ bliskie sq 
osiągnięc'a 90 proc, plonu rocz­
nego. Również na końcu tabeli

Katastrofalny •i 
huragan 
na wschodnim 
Wąbrzeźn USA

NOWY JORK. Straszliwy hura­
gan, który Jeszcze la bm. szalał 
nad meksykańską prowincją Tam 
pico, przesuwa się obecnie w kle 
runku północnym, wzdłuż wscho­
dniego wybrzeża Stanów ZJedno 
czonych.

Pędzący z azybkośclą żoo km na 
godzinę huragan dotarł Ił bm. do 
stanu Północna Karolina. Gnane 
wiatrem fale morskie zalały wiele 
portów. Przepełnione uciekiniera­
mi z południa miasto New Bern 
zostało zniszczone. Zginęły 5 oso­
by. W Norfolk woda wdarła się 
do dzielnie handlowych. Straty 
oblicza się na dziesiątki milionów 
dolarów, żn bm. huragan mtnąl 
stan New Jeraey 1 osiągnął rejon 
Nowego Jorku.

WARSZAWA. Prezydium 
Rządu podjęło ostatnio u- 
chwalę w sprawie opieki 
nad repatriantami powraca

ZSRR N. A. Bułganin, członek 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów, mini 
ster handlu zagranicznego 
ZSRR I. G. Kabanow, Jak rów 
nież zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR W. S. Sie 
mionow, ambasador nadzwy­
czajny 1 pełnomocny ZSRR w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej G. M. Puszkin, kle 
równik III wydziału europej­
skiego w MSZ ZSRR S. G. Ła 
pin.

Ze strony Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w ro­
kowaniach wzięli udział: pre-

(Dokończenie na 2 str.)

kolejność porost o je bez zmian. 
Powiat koszaliński zdecydowanie 

(Dokończenie na 2 str.)

Stany Zjednoczone 
powinny niezwłocznie przystąpić 
do uzgodnionych porządkiem dziennym 

rozmów
Oświadczenie delegacji ChRL w Genewie

GENEWA. Dnia 1# bm. delega­
cja chińska na konferencje am­
basadorów Chińskiej Republiki 
Ludowej 1 Stanów Zjednoczonych 
opublikowała komunikat, w któ­
rym m. in. czytamy:

Po posiedzeniu ambasadorów 
ChRL i USA w dniu 14 bm. am­
basador Stanów Zjednoczonych 
Johnson opublikował oświadcze­
nie, które dotyczyło problemów 
omawianych na tym posiedzeniu. 
Anfbasador Wang Ping-nan ubole­
wa z tego powodu 1 uważa za ko­
nie* ne złożyć następujące wyjaś­
nienie:

Rozmowy ambasadorów ChRL 1 
USA zorganizowane zostały w 
wyniku dobrych usług ze strony 
Indii, Anglii i innych państw. Na 
samym początku tych rozmów 
strony porozumiały się co do 
dwóch punktów porządku dzien­
nego, zgodnie z czym w czasie 
rozpoczęcia rozmów w specjal­
nym komunikacie ogłoszono, iż 
omawiane będą problemy: „repa­
triacja przez obie strony osób 
cywilnych** oraz „inne problemy 
praktyczne Istniejące między obu 
krajami**.

Obecnie, gdy strony doszły do 
porozumienia co do pierwszego 
punktu porządku dziennego, ucze­
stnicy rozmów powinni byliby 
zgodnie z normalną procedurą 
konferencji międzynarodowych, 
natychmiast przystąpić do dysku­
sji nad drugim punktem porządku 
dziennego.

Jednakże oświadczenie ambasa­
dora Johnsona zawiera twierdze­
nie. Iż dyskusja nad Innymi za­
gadnieniami byłaby przedwczes­
na, dopóki nie zostanie wykonana 
uzgodniona decyzja dotycząca re­
patriacji osób cywilnych. Jeżeli 
oświadczenie ambasadora John­

jącyml do kraju. Uchwalą 
zapewnia repatriantom wic 
lostronną pomoc państwa 
zarówno. Jeśli chodzi • 
przejazd do kraju, jak i o- 
aiedlenie się oraz uzyska­
nie pracy.

Powracający do kraju ko 
rzystać będą z pomocy pań 
stwa przy przejeździć z 
dotychczasowego miejsca 
pobytu zagranicą do miej­
sca osiedlenia się w kraju. 
Po przybyciu do kraju re­
patrianci otrzymają Jedno­
razowo bezzwrotne zasiłki 
a następnie bezzwrotne za 
pomogi na urządzenie się 
w miejscu pracy. Do cza­
su otrzymania pracy ko­
rzystać oni będą z bezpłat­
nego wyżywienia oraz •- 
piekl lekarskiej. Powraca­
jącym do kraju zapewnio­
na zostanie pomoc w uzy­
skaniu mieszkania, przy 
czym na zaspokojenie tyeh 
potrzeb przeznacza się w 
różnych rejonach kraju od 
powiednlą ilość izb. Repa­
trianci zwolnieni są z opłat 
celnych od przewiezionego 
mienia.

Repatrianci nie posiada­
jący kwalifikacji facho­
wych otrzymają w razie 
potrzeby odpowiednie prze­
szkolenie zawodowe. Mło­
dzieży powracającej do 
kraju stwarza sie pełne 
warunki uczenia się. Re- 
patriantom-rolnikom zape­
wnia się otrzymanie indy­
widualnych gospodarstw z 
odpowiednimi zabudowania 
mi, bądź też pracę w pań­
stwowych gospodarstwach 
rolnych. W celu zagospo­
darowania się repatidan- 
tom-rolniłtom udzielana be 
dzie pomoc finansowa na

(Dokończenie na 2 str.)

Rzqd NRF 
postanowił 
na wiazać 
stosunki 

dyplomatyczne 
z ZSRR

PARYŻ. Agencja France Pres 
se donosi z Bonn, że rząd Nie 
mieckiej Republiki Federalnej 
na posiedzeniu 19 bm. jedno­
myślnie postanowił nawiązać 
stosunki dyplomatyczne ze 
Związkiem Radzieckim. Rząd 
NRF zaaprobował porozumienie 
w teł sprawie, zawarte w Mo­
skwie 13 bm. między delegacja­
mi rządowymi NRF i ZSRR.

sona oznacza, że przed całkowi­
tym wykonaniem porozumienia o 
repatriacji, rozmowy nie mogą o- 
bejmować innych kwestii, to trze­
ba będzie wiele czasu, aby Uczni 
obywatele chińscy w Stanach Zje­
dnoczonych, pragnący powrócić 
do Chin, mogU to uczynić. W kon 
sekwencji rozmowy chińsko-ame- 
rykańskle nie będą mogły być 
kontynuowane w ciągu tego dłu­
giego okresu. Sytuacja taka jest 
zupełnie nieuzasadniona i jest bez 
precedensu w praktyce konferen­
cji międzynarodowych.

Strona chińska wykona porozu­
mienie, które zawarła. Po zawar­
ciu przez obie strony porozumie­
nia w sprawie repatriacji osób cy­
wilnych strona chińska poinformo 
wała już stronę amerykańską, że 
w wyniku zrewidowania spraw 
szeregu obywateli amerykańskich, 
którzy naruszyli ustawy chińskie, 
Amerykanie ci już zaczęli opusz­
czać granice Chin.

Z drugiej strony jednakże do­
tychczas nie powrócił do Ch-‘n ża­
den z obywateli chińskich, którzy 
zwracali się dawniej w sprawie 
repatriacji, lecz spotykali się z 
przeszkodami ze strony rządu Sta 
nów Zjednoczonych — co przyzna 
ła strona amerykańska. Niemniej 
jednak uważając, iż wykonanie 
porozumienia wymagać będzie o- 
kredlonego okresu czasu, nie oce­
niamy tych faktów jakn przeszko­
dę dla omówienia drugiego punk­
tu porządku dziennego.

Ambasador Wang P<ng-nan wy­
sunął na posiedzeniu w dniu 14 
września br. propozycję, by 
zgodnie z uzgodnionym wcze­
śniej przez obie strony porząd­
kiem dziennym omówić . sprawę 
embargo** oraz „sprąwę przygoto­
wania rozmów chlńsko-amerykąń- 
•kich na wysokim szczeblu*.



Układ o stosunkach 
między Związkiem Radzieckim a NRD X sesja ONZ

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich i prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej ożywieni pragnieniem 
Zacieśnienia ścisłej współpracy 
i dalszego pogłębienia stosun­
ków przyjaźni między Związ­
kiem Radzieckim a Niemiecka 
Republika Demokratyczną na za 
zadzie równości, wzajemnego 
poszanowania suwerenności i 
pielngerowąnia w sprawy we­
wnętrzne.

uwzględniając nową sytuację, 
jaka wytworzyła się w związ. 
ku z wejściem w życie układów 
paryskich z 1354 r..

przekonani, że zespolenie wv 
siłków Związku Radzieckiego i 
Niemieckie! Republiki Demokra 
tycznej w celu utrzymania i u- 
ti walenia międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie, jak również w celu przy 
wrócenia jedności Niemiec ja 
ko demokratycznego i pokojo­
wego państwa oraz uregulowa­
nia problemu niemieckiego w 
drodze zawarcia traktatu poko 
jowego — odpowiada intere­
som zarówno narodu radzieckie 
oo j narodu niemieckiego, iak 
też interesom innych narodów 
Europy.

biorąc pod uwagę zobowiąza­
nia międzynarodowe Związku 
Radzieckiego i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej oraz po 
rozumienia międzynarodowo do 
tyczące Niemiec jako całości, 

postanowili zawrzeć na­
stępujący układ i wyznaczyli 
jako swych pełnomocników:

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Repu 
blik Radzieckich —- przewodni 
czącogo Radv Ministrów ZSRR 
N. A, Bułganina,

prezydent Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — pre­
miera NRD Otto Grotewohla, 

którzy po dokonaniu wymia 
nv swych pełnomocnictw uzna 
nych za ważne i sporządzone 
w n a leży ter formie uzgtKfi;. 
co następuje;

ART. 1

Układające się strony potwier 
dzają uroczyście, że stosunki 
między nimi oparte są na zasa 
dzie całkowitej równości, wza 
jeinnego poszanowania suweren 
ności i nieingerowania w spra 
wy wewnętrzne.

Zgodnie z tvin Niemiecka Re 
publika Demokratyczna ma cal 
kowitą swobodę w decydowa 
niu o swej polityce wewnętrz­
nej 1 zagranicznej, w tym rów­
nież o swych stosunkach z Nie 
miecką Republiką' Federalną, 
lak. też o rozwoju swych sto­
sunków z innymi państwami.

ART. 2 

Układające się strony oznaj 
miąją o swej gotowości uczest­

9 bm. prezydent Federacyjnej I,udowej rtepubUkt Jugosławii 
J. Broz-Tlto zwiedził pawilon P« Iskl n« Targach w Zagrzebiu.

Na zdjęciu: prezydent Jugosławii Józef Broz-Tito w towarzy­
stwie radcy handlowego przy Ambasadzie PRL w Belgradzie 
Edmunda Ziętary 1 dyrektora Pawilonu Polskiego Andrzeja Wła­
dyki ogląda maszyny produkcji polskiej, wystawione na tar­
gach.

niczenia w duchu szczerej współ 
pracy we wszystkich akcjach 
międzynarodowych mających 
na celu zapewnienie pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie 1 
na całym świecle oraz pozosta 
jących w zgodzie z zasadami 
Karty Narodów Zjednoczonych.

W tyin celu obie strony będą 
konsultowały się ze sobą we 
wrzystkich doniosłych zagad­
nieniach międzynarodowych do 
tyczących interesów obu 
państw oraz będą podejmowały 
wszystkie możliwe kroki w ce 
lu niedopuszczenia do naruszę 
nia pokoju.

ART. 3

Zgodnie z interesem obu stron 
i w oparciu o zasadę przyjaźni, 
układające się strony będą pogłę 
b‘«ć i zacieśniać łączące Zwią 
zek Radziecki i Niemiecka Re­
publikę Demokratyczną stosun­
ki gospodarcze, naukowo-techni 
czne i kulturalne, będą udzielać 
sobie nawzajem wszelkiej moż 
liwej pomocy ekonomicznej o 
raz współpracować ze sobą w 
dziedzinie gospodarczej j nau­
kowo-technicznej.

ART. 4

Znajdujące się obecnie na ob 
szarze Niemieckie! Republiki 
Demokratycznej zgodnie z obo 
wiązującymi porozumieniami 
międzynarodowymi wojska ra­
dzieckie pozostają na pewien 
czas w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej za zgodą joj 
rządu na warunkach, które bę 
dą określone w dodatkowym 
porozumieniu zawartym miedzy 
rządem ZSRR a NRD.

Znajdujące się na obszarze 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tyczne: wojska radzieckie nie 
będą ingerowały w sprawy we 
wnętrzne NRD ani w życie spo 
łępznp-,polityczne kraju.

ART. 5

Układające się strony zgodne 
są co do tego, że głównym ich 
celem jest osiągnięcie w dro 
dzę odpowiednich rokowań po 
kojowpgo uregulowania próbie 
mu Niemiec jako całości. Zgod 
nic z tym będą one podejmowa 
łv niezbędne wysiłki w celu 
pokojowego uregulowania pro­
blemu Niemiec w drodze za­
warcia traktatu pokojowego o- 
ray w celu przywrócenia jed 
ncśej Niemiec na zase.dach no 
kołowych i demokratycznych.

ART. 6

Układ będzie obowiązywał do 
chwili przywrócenia jedności 
Niemiec jako pokojowego i de 
mokratycznego państwa, lub do 
chwili zmiany jego postano­

wień. albo położenia kresu ją 
go mocy obowiązującej w dro­
dze porozumienia obu stron.

ART. 7

Układ niniejszy podlega ra 
lyfikacjl. Wejdzie on w tycie 
w dniu wymiąny dokumentów 
ratyfikacyjnych, co nastąpi w 
Berlinie w najbliższym czasie.

Sporządzono w Moskwie w

Zakończenie rozmów 
między delegacjami rządowymi 

ZSRR i NRD
(Dokończenie z 1 str.) 

mier NRD Otto Grotewohl, wi 
cepremier NRD Walter Ul- 
brioht, wicepremier NRD Willi 
8toph, wicepremier NRD Otto 
Nuschke, wicepremier i mini­
ster spraw zagranicznych NRD 
dr Lothar Bolz, przewodniczą 
cy Państwowej Komisji Piano 
wania NRD Bruno Leuschner, 
ambasador Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w ZSRR 
Johannes Koenig, przewodni­
czący Komisji Spraw Zagranicz 
nych Izby Ludowej NRD Pe­
ter Florin, przewodniczący Pre 
zydium Rady Narodowej Fron 
tu Narodowego Niemiec Demo 
kratycznych prof. Erich Cor- 
rens, sekretarz generalny de­
mokratycznej partii chłop­
skiej Berthold Rosę, sekretarz 
generalny partii liberalno-de­
mokratycznej Manfred Ger­
lach, sekretarz delegacji amba 
sador Fritz Grosie.

W toku rokowań omówiono 
podstawowe zagadnienia doty­
czące dalszego umocnienia i 
rozwoju przyjaznych stosun­
ków między Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną a Związ 
kiem Radzieckim.

Rokowania -toczyły się w 
przyjaznej i serdecznej ąlmó- 
sforze oraz zakończyły się pod 
pisaniem układu „o stosun­
kach między Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną a Związ 
kiem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich". Obię strony 
dały wyraz niezłomnemu prze 
konaniu, że układ ten oparty 
na zasadach równouprawnie­
nia, wzajemnego poszanowa­
nia suwerenności i nicingeren 
cji w sprawy wewnętrzne, 
przyczyni się do umocnienia

Polska Ludowa 
zapewnia wszechstronna pomoc 
powracającym do kraju rodakom

(Dokończenie z 1 str.)

zaknp potrzebnego inwen­
tarza.

Wiele uwagi poświęca u- 
chwala sprawie zapewnie­
nia powracającym do kra­
ju zaopatrzeń emerytal­
nych i inwalidzkich. Re­
patriantom zapewnia się za 
liczenie na poczet zaopa­
trzenia emerytalnego całe­
go okresu pracy zagranicą. 
Repatrianci. którzy stali 
się inwalidami wskutek 
służby wojskowej zagrani­
cą, otrzymają zaopatrzenie 
Inwalidzkie bez względu na 
przynależność państwową

W skupie zboża 
nadal niezadowalająco

(Dokończenie z 1 str.) 

od początku „trzyma się” ostat­
niej pozycji. Ciekawi nas jakie 
kroki zamierza poczynić kierowni­
ctwo I aktyw powiatu, by wreszcie 
opuścił on niechlubną lokatę.

Sławno, Szczecinek, Kołobrzeg 
i Słupsk — to poza Koszalinem po 
wiaty, w których najsłabiej prze­
biegają obowiązkowe dostawy 
zbóż, Jeżeli chodzi o powiat koło­
brzeski, to pocieszającym jest 
fakt, Iż w dniu 19 bm. skupił on 
547 t/n zboża i od razu o kilka 
procent podciągnął plan. W In­
nych powiatach cyfry z dnia 19 
ban, są skromniejsze, Np. do pun, 

dniu 20 września 1955 r. w 
dwóch egzemplarzach, w języ­
ku rosyjskim i niemieckim, przy 
czym oba teksty mają jednako 
wą moc.

Z uoowobnienia 
Prezydium Rody Nojwyisiej ZSRR

A. BUŁGAN1N
Z upoważnienia 

prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 

OHO GROTEWOHL

i dalszego rozwoju Istnie­
jących już stosunków przyjaż 
ni między NRD a ZSRR oraz 
do zacieśnienia ich współpra­
cy. Obie strony są również 
przekonane, że układ Jest do­
niosłym czynnikiem umocnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie, a przez to samo przy 
czyni się do przywrócenia Je­
dności Niemiec jako państwa 
pokojowego i demokratyczne­
go.

W toku rokowań odbyła się 
wymiana poglądów na temat 
zagadnień międzynarodowych 
interesujących obie strony, a 
zwłaszcza tych, które pozosta­
ją w związku z nadchodzącą 
konferencją ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw w Genewie. Obie stro­
ny potwierdziły, że w celu o- 
wocnego rozważenia na wy­
mienionej konferencji za­
gadnień dotyczących Niemiec 
konieczny jest udział rządu 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, jak również rządu 
Niemieckiej Republiki Federol 
nej w dyskusji nad tymi za­
gadnieniami.

Dokonano wymiany poglą­
dów na temat pozostałej w 
ZSRR części byłych niemiec­
kich jeńców węjennyoh, któ­
rzy odbywają karę wymierzo­
ną im za popełnione zbrodnie. 
Uwzględniając pismo prezyden 
ta rządu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, jak rów­
nież z uwagi na prośbę rządu 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej rząd radziecki oświad­
czył, że rozpatrzy tę sprawę 
przychylnie i zgłosi swe propo 
zycje do Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR.

formacji wojskowych, w 
których służyli.

Na mocy uchwały powra 
cający do kraju zachowują 
stopnie wojskowe uzyska­
ne w polskich formacjach 
wojskowych zagranicą bądź 
też w armiach sojuszni­
czych w okresie do zakoń­
czenia działań wojennych 
przeciwko Niemcom hitle­
rowskim.

Dla koordynacji wykona­
nia postanowień uchwały 
w sprawie opieki nad repa 
triantami powracającymi 
do kraju — Prezydium Rzą 
du powołało pełnomocnika 
rządu do spraw repatriacji.

kłów skupu W powiecie sławneń- 
skim wpłynęło w tym dniu 93 tony 
zboża dla państwa.

Skup zboża, to niezmiernie wa­
żna kampania gospodarcza na 
wsi. Od je| wyników zależy dobre 
zaopatrzenie miast w chleb, zaś 
wiele zakładów pracy w surowiec 
do produkcji.

Nie wolno więe szczędzić sił, 
by kampania ta przebiegała jak 
najsprawniej. Dołóżmy wszelkich 
starań, by jak najszybciej nadrobić 
zaległości w obowiązkowych dosta 
wach zboża i rytmicznie, a nawet 
przed terminem realizować plan.

„...aby uchronić przyszłe 
pokolenie od klęski wojny, 
która dwukrotnie za nasze­
go życia przyniosła ludzko 
ści niewypowiedziane nie­
szczęścia...

...aby złączyć nasze siły 
dla zachowania międzyna­
rodowego pokoju i bezpie­
czeństwa..,"

Tymi słowy przedstawi­
ciele 46 państw, podpisując 
w czerwcu 1945 roku Kar­
tę Narodów Zjednoczo­
nych, określili podstawo­
we cele tej organizacji. 
Światowa opinia publiczna 
oczekuje, że dziesiąta sesja 
ONZ, która 20 września 
rozpoczęła w Nowym Jor­
ku swe obrady, będzie po­
ważnym krokiem w kie­
runku realizacji tych ce­
lów. Pewien optymizm, z 
jakim spogląda się na per­
spektywy nowojorskich ob­
rad, ma swoje uzasadnie­
nie. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że duch Ge­
newy, który zwykł asysto­
wać przy wszystkich waż­
nych wydarzeniach między 
narodowych ostatniego o- 
kresu, wyblcrze się rów­
nież do Nowego Jorku i bę 
dzle miał zgoła material­
ny wpływ na przebieg ob­
rad.

Przejrzałem właśnie arty 
kuły zamieszczone w na­
szej prasie przed rokiem 
i analizujące sytuację mię­
dzynarodową przed po­
przednią, IX sesją ONZ. 
Nie będzie chyba przesady 
w powiedzeniu, że w owej 
sytuacji sprzed roku nawet 
najwięksi optymiści nie wy 
obrażali sobie, iż w stosun­
kowo krótkim czasie doj­
dzie do takich wydarzeń, 
jak zawarcie traktatu z 
Austrią, konferencja sze­
fów rządów czterech mo­
carstw czy obrady naukow 
ców ńa tematy pokojowe­
go wykorzystania energii 
termojądrowej w Genewie, 
lub bezpośrednie rokowa­
nia amerykańsko-chińskie 
czy porozumienie w spra­
wie nawiązania normal­
nych stosunków między 
Związkiem Radzieckim i 
Niemiecką Republiką Fe­
deralną. Oto niektóre tyl­
ko wydarzenia, które wy­
wołały doniosłe zmiany w 
sytuacji międzynarodowej.

Nie został jeszcze ogło­
szony oficjalny porządek 
obrad X sesji ONZ. Już 
dziś można jednak powie­
dzieć, że uczestnicy nowo­
jorskich obrad omawiać bę 
dą szereg doniosłych pro­
blemów, żywo interesują­
cych wszystkich ludzi na 
świecie. Wyrazem znacze­
nia obrad X sesji ONZ jest 
fakt, że weźmie w nich u- 
dział 19 ministrów spraw 
zagranicznych, którzy stoją 
na czele delegacji swoich 
krajów.

Na czoło problematyki 
obrad sesji wysuwa się 
sprawa rozbrojenia. Jak 
stwierdził przedstawiciel 
Związku Radzieckiego w 
Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ, Sobolew, główne za 
danie przy rozpatrywaniu 
problemu rozbrojenia pole 
ga na tym. aby znaleźć dro 
gę do zbliżania stanowisk 
w tej kwestii I do osiagnię 
cia porozumienia zarówno 
w sprawie redukcji broni 
klasycznych, jak też zaka­
zu broni atomowej.

Wyścig zbrojeń z pewno 
śclą nie jest drogą do umoc 
nienla bezpieczeństwa na­
rodów. Tą drogą jest roz­
brojenie. A droga do roz­
brojenia — w najbardziej 
właściwym 1 pożądanym 
dla ludzkości sensie tego 
słowa — została Już noka- 
zana. Związek Radziecki, 
Polska i inne kraje obozu 
nokoju i socjalizmu doko­
nały znaczne! redukcji 
swvch sił zbrojnych.

Jeśli zajrzvmv znów do 
gazet sprzed roku, to na 
korzyść persnektyw stoją­
cych przed X sesją ONZ 
zaniszemy fakt, że dysku­
sja nad problemem rozbro­
jenia posunęła się w ciągu 
ub. r. znacznie naprzód.

Innym ważnym proble­
mem, który omawiany bę­
dzie w Nowym Jorku, jest 
sprawa przyjęcia nowych 

członków do ONZ. Jest rze 
czą oczywistą, że aby or­
ganizacja ta mogła skutecz 
nie spełniać swe zadania, 
aby stała sie prawdziwym 
forum współpracy między 
narodami, musi ona być 
organizacją naprawdę po­
wszechną. Stanowisko Zwią 
zku Radzieckiego w tej 
sprawie jest jasne. Przy­
pomnimy, że obok propo­
zycji przyyfrócenia Chinom 
Ludowym praw należnych 
im w ONZ, Związek Ra­
dziecki wysuwał w czasie 
poprzednich sesji propozy­
cję jednoczesnego przyję­
cia czternastu państw: Al­
banii, Mongolskiej RepubH 
ki Ludowej, Bułgarii, Ru­
munii, Węgier, Finlandii, 
Włoch, Portugalii, Irlandii, 
Jordanii, Austrii, Cejlonu, 
Nepalu, Libii. Jak widać, 
ZSRR nigdy nie kierował 
się sympatią czy antypa­
tią do ustrojów poszczegól 
nych krajów, ale wycho­
dził z założenia, że ONZ — 
zgodnie z jej Kartą — po­
winna być organizacją po­
wszechną.

Jak wiadomo, na bieżą­
cej sesji Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjedno­
czonych dokonany będzie 
wybór trzech niestałych 
członków Rady Bezpieczeń 
stwa na miejsce ustępują­
cych z Rady przedstawicieli 
Brazylii, Nowej Zelandii 1 
Turcji.

Na miejsce ustępującej 
Turcji nasi przedstawiciele 
w ONZ zgłosili kandydatu­
rę Polski. Zgłoszenie to na­
stąpiło zgodnie z Kartą Na­
rodów Zjednoczonych oraz 
z umową zawartą między 
wielkimi mocarstwami w 
1946 roku. Umowa ta prze­
widuje, iż przedstawiciel­
stwo niestałych członków 
Rady Bezpieczeństwa po­
winno być dokonywane na 
zasadach geograficznych i 
jedno z tych miejsc w Ra­
dzie Bezpieczeństwa powi­
nien zajmować przedstawi­
ciel Europy wschodniej.

Zasada ta była złamana 
2 lata temu, kiedy to miej­
sce dla przedstawiciela Eu­
ropy wschodniej zajęła Tur 
cja, wysunięta przez zwo­
lenników „zimnej wojny". 
Jak się okazuje, przedsta­
wiciele Stanów Zjednoczo­
nych zamierzają z tej usta­
lonej zasady uczynić zupeł 
ną parodię. Mianowicie 
miejsce dla przedstawiciela 
krajów Europy wschodniej 
pragną zarezerwować dla... 
Filipin.

Zamiar ten, który po­
twierdzają gazety i agen­
cje amerykańskie, wywo­
łał zrozumiałe oburzenie 
na całym świecie. Jak po­
dają korespondenci amery­
kańscy, znaczna część przed 
stawicieli państw Ameryki 
Południowej oraz takie 
państwa azjatyckie, jak: 
Indie i Burma, nie zamie­
rzają popierać tego jaskra­
wego aktu gwałcenia po­
stanowień Karty Narodów 
Zjednoczonych i układów 
międzynarodowych.

Naród polski jest przeko 
nany, że nie uda się poli­
tykom, którym nie w smak 
jest odprężenie na świecie 
1 którzy jawnym łamaniem 
postanowień pragną utrud­
nić współpracę między na­
rodami i urzeczywistnić swe 
plany. Państwom Europy 
wschodniej zgodnie z Kar­
tą Narodów Zjednoczonych 
oraz z umową międzyna­
rodową należy się miejsce 
w Radzie Bezpieczeństwa. 
Spośród tych państw zgło­
szona została tylko jedna 
kandydatura —. kandydatu 
ra Polski. I Polska powin­
na zająć miejsce w Radzie 
Bezpieczeństwa, a nie Fi­
lipiny czy jakiekolwiek in­
ne pańrtwo nie znajdujące 
się w tej strefie.

Obrady X sesji ONZ roz­
poczynają się na parę ty­
godni przed październiko­
wą konferencją ministrów 
spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw. X sesja 
ONZ może 1 powinna przy­
czynić się do tego, by kon­
ferencja ta odbywała sie w 
atmosferze możliwie jak 
najbardziej sprzyjającej jej 
sukcesowi.



Z rozmów w Moskwie pomiędzy delegacjami rządowymi 
Związku Radzieckiego i NRD

Uważam przede wszystkim za 
swój obowiązek podziękować 
członkom komisji, która opra­
cowała tak doniosły dokument, 
jak projekt „Układu o stosun­
kach między Związkiem Socjali 
stycznych Republik Radziec­
kich a Niemiecką Republiką De 
mokratyczną ". Układ ten rozpo 
czyna nowy historyczny etap 
w rozwoju stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną.

Rząd radziecki zgadza się w 
pełni z tekstem przedłożonego 
dokumentu.

Z największym zadowoleniem 
■wysłuchaliśmy dziś przemówień 
członków delegacji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Podzielamy całkowicie wypo 
wiedziane przez nich poglądy. 
Przywiązujemy szczególną wa­
gę do projektu „Układu o sto­
sunkach między Związkiem So 
cfalistycznych Republik Radziec 
kich a Niemiecką Republiką De 
nekrotyczną". Układ ten przy 
czyni się niewątpliwie do dal­
szego zacieśnienia współpracy 
i utrwalenia przyjaznych stosun 
ków między naszymi państwa­
mi na zasadzie wzajemnego po 
szanowania suwerenności, na 

zasadzie równości i nieingerowa 
nia w sprawy wewnętrzne.

Układ uwzględnia sytuacją, ja 
ka wytworzyła się w związku 
z wejściem w życie układów pa 
ryskich z 1954 r.

Szczególnie pozytywne zna­
czenie ma fakt, że układ zmie­
rza do zjednoczenia wysiłków 
ZSRR i NRD w kierunku utrzy 
mania f utrwalenia międzynaro 
dowego pokotu i bezpieczeńst­
wa w Europie. Układ będzie 
się przyczyniał do przywróce­
nia jedności Niemiec, jako pań 
stwa pokojowego i demokraty­
cznego. Odpowiada on intere 
som zarówno narodu radzieckie 
go i narodu niemieckiego, jak 
też interesom innych narodów 
Europy.

Potwierdzamy, że stosunki 
między nami opierają się na 
wzajemnym poszanowaniu i cał 
kowitym równouprawnieniu na 
szych państw. Na mocy tego u- 
kładii — jak tu podkreślano — 
Niemiecka Republika Demokra-

Przemówienie W. Ulbrichta
Towarzyszu przewodniczący! 

D/odzy przyjaciele! Przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR 
tow. Bułganin i przewodni­
czący Rady Ministrów NRD 
tow. Grotewohl wykazali w 
całkowitej jednomyślności hi­
storyczną wagą projektu u- 
kładu będącego przedmiotem 
naszych obrad. Omawiany 
projekt nakłada wysoką od­
powiedzialność na Izbę Ludo­
wą, Radę Ministrów i wszyst­
kich obywateli NPD. W arty 
kule pierwszym układu stwier 
dza się, że NRD cieszy się 
swobodą w swej polityce we 
wnętrrnej i zagranicznej, nie 
wyłączając swoich stosunków 
z zachodnio-niemie^ką Repu­
bliką Federalną. W przeci­
wieństwie do tego, rząd boń- 
ski zawarł z mocarstwami za 
chodnlmi układy, które po­
ciągają za sobą ograniczanie 
praw zachodnio-nlcrr.ieck’ej 
Republik! Federalnej orj- da­
ją zachodnim mocarstwom o- 
kunacyjrrm możność utrzyma 
p'ą swych wojsk i Ingerowa­
nia w sprawy wewnętrzne 
Niemiec zachodnich w ciągu 
50 lat.

Układ między naszymi pań­
stwami test wyrazem nowych 
stosunków nomiedzy państwa 
mi obozu demokratycznego 1 
socjalistycznego. Pierwszym 
obowiązkiem, jaki wynika z 
przyznania rrswa swobodne) 
decyzji co do wewnętrznych 
zagadnień niemieckich, jest 
szczytny obowiązek rozwija­
nia szczerej, przyjaznej współ­

tyczna ma całkowitą swobodę w 
dziedzinie swej polityki wewnę 
trznej i zagranicznej w tym 
również całkowitą swobodę de 
cydowania o swych stosun­
kach z Niemiecką Republiką Fe 
dcralną i o rozwoju stosunków 
ze wszystkimi innymi państwa­
mi W związku z tym rząd ra­
dziecki uznał za niecelowo u- 
trzvmvwanie nadal stanowiska 
wysokiego komisarza ZSRR w 
Niemczech. Rząd radziecki roz 
patrzył także sprav/ę ustaw, de 
kretów, rozporządzeń j innych 
uchwał Rady Kontrolnej w 
Niemczech, wydanych w latach 
1945 — 1948 i powziął decyzję, 
którą pragnę zakomunikować 
delegacji Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz towarzy­
szowi premierowi.

Rząd radziecki postanowił 
znieść stanowisko wysokiego 
komisarza ZSRR w Niemczech 
i powierzyć ambasadorowi 
ZSRR w NRD funkcję utrzymy­
wania odpowiednich stosunków 
z przedstawicielami Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Fran­
cji w Niemieckiej Republice Fe 
deralnej, w zakresie zagadnień 
dotyczących Niemiec jako cało 
ścj j wynikających z odpowjed 
nich uchwał czterech mocarstw.

Ponieważ w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej wyko 
nane zostały uchwały Rady 
Kontrolnej dotyczące przebu 
dowy życia społeczeństwa na 
zasadach pokojowych 1 demo­
kratycznych, ponieważ w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej obowiązują ustawy, 
dzięki którym pozostawianie w 
mocy tych uchwał Rady Kon 
trclnej staje się niepotrzebne, 
rząd radziecki postanawia, iż 
odpowiednie ustawy, dyrekty­
wy, rozporządzenia i inne u- 
chwały Rady Kontrolnej wyda­
ne w latach 1945 — ln48 tracą 
moc obowiązującą na obszarze 
Niemieckiej Republiki Dcmokra 
tycznej.

Chcialbym w zakończeniu 
dać wyraz pewności, te wszy­
stko co osiągnęliśmy w naszych 
rozmowach bedzie odpowiadało 
zarówno interesom narodu nie 
mieckiego i narodu radzieckie 
go, jak też interesom innych na 
rodów Europy.

dokończenie na 4 str )

pracy ze Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich w imię utrzymania i u- 
trwalenia pokoju w Europie 
i na całym święcie.

Układ zawierany obecnie 
między NRD a Związkiem So­
cjalistycznych F.epublik Ra­
dzieckich pomoże miłującym 
pokój Niemcom umocnić po­
kój i wykaże im, żo Niemcy 
nie znajdą się nigdy pod dyk­
taturą NATO i militarystów 
zachodnio-niemieckich. Obec­
ny układ opiera się na zało­
żeniu, że Niemieckiej Rcpubll 
cc Demokratycznej przvsługu- 
je prawo swobodnego decydo­
wania o swych sprawach we­
wnętrznych i zewnętrznych.

Z chwilą, gdy Niemcy za­
chodnie, wbrew woli większej 
części ludności, zostały przy­
kute przez koła rządzące do 
naktu północno-atlantyckiego 
i gdy w Bonn przeforsowa­
no ustawy wojskowe, powsta­
ła ciężka i skomplikowana sy 
tuacja, jeś'i chodzi o sprawę 
zjednoczenia Niemiec.

Oczywiste jest, że głównym 
niebezpieczeństwem zagraża­
jącym spokojnemu życiu na­
rodów europejskich jest odro 
drenie miłitaryzmu niemieckie 
go. Nikt nłe może oczekiwać, 
byśmy umożliwili odwetow­
com niemieckim rozszerzenie 
swych pozycji na wzór tego, 
co było po hitlerowskich wy­
borach w roku 1913 i przesu­
nięcie ich bazy militarnej aż

{Dokończenie na 4 str.)

W całej pełni zgadzam się z 
tym wszystkim, co powiedział 
tow. Bułganin w tej sprawie.

Pragnąłbym podkreślić, ża 
naszym zdaniem, ogromne zna 
czenie dla rozwoju Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej ma ścisła współpraca mię­
dzy partiami politycznymi, któ 
re zjednoczone są we Froncie 
Narodowym Niemiec Demokra 
tycznych.

Wszyscy dobrze rozumiemy, 
; że wspólna działalność tych 
j partii i ich przywódców odgry 

wa wielką rolę w osiąganiu po 
ważnych sukcesów w rozwoju 
gospodarki i kultury Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, w stworzeniu przyjaznych 
stosunków między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a 
Związkiem Radzieckim 1 w 
dziele dalszego zacieśniania 
tych stosunków.

Mówiąc o znaczeniu Frontu 
Narodowego, pragnąłbym rów 
nież podkreślić owocną dzia­
łalność przewodniczącego Pre 
zydium Rady Frontu Narodo­
wego Niemiec Demokratycz­
nych profesora Corrcnsa.

Szczera i wszechstronna 
współpraca między partiami 
Frontu Narodowego, to rękoj­
mia Waszego marszu naprzód. 
Dlatego też pragnąłbym zło­
żyć życzenia dalszych sukce­
sów w rozwoju ścisłej współ­
pracy między partiami, w imię 
dalszego rozwoju gospodarki 
NRD i dobrobytu jej ludnoś­
ci, dla dobra narodu niemiec­
kiego i pokoju powszechnego.

Rozumiemy, że doprowadzę 
nie do takiej współpracy — 
to niełatwe zadanie. Wzajem­
ne zrozumienie i współpraca 
między partiami we wszyst­
kich zagadnieniach niełatwo 
się realizują w życiu. Przecież 
powstają zagadnienia, co do 
których poglądy bywają różne. 
Przy rozwiązywaniu takich za 
gadnień potrzebna jest mą­
drość polityczna. Skoro istnie­
je koalicja partii, — trzeba się 
liczyć z interesem partii wcho 
dzących w skład tej koalicji, 
trzeba szukać i znajdywać dro 
gi rozwiązania wszystkich pro 
blemów. Należy przy tym oczy 
wiście opierać się na zasadzie 
konieczności wzajemnych u- 
stępstw, lecz ustępstwa te nie 
powinny być że szkodą dla za 
sadnlczego celu, jaki stawia 
przed sobą Niemiecka Republi 
ka Demokratyczna. Jedynie w 
ten sposób może się umocnić 
koalicja partii, a tym samym 
zostaną pomnożone zdobycze 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej.

Zadaniem stojącym przed 
narodem niemieckim, zada­
niem, na któi-ym skupia się 
uwaga milionów Niemców, jest 
zjednoczenie narodu niemiec­
kiego w jednolitym, niemiec­
kim, miłującym pokój pań­
stwie demokratycznym. Jesteś 
my zawsze gotowi wszelkimi 
silami przyczynić się do po­
myślnego rozwiązania tego za­
dania. Jesteśmy realistami; 
przy rozwiązywaniu wszelkich 
zagadnień politycznych 1 
przy rozwiązywaniu tego za­
gadnienia powinniśmy trzeźwo 
oceniać istniejące warunki. 
Zjednoczenie państwa niemiec 
kiego w taki sposób, aby było 
ono z korzyścią dla narodu 
niemieckiego i dla narodów 
Europy, zależy nie od jednej 
strony. Występują tu dwie stro 
ny: Niemiecka Republika De­
mokratyczna i Niemiecka Re­
publika Federalna.

Oprócz tego są jeszcze czte­
ry państwa, które mają spe­
cjalne zobowiązania, a któ­
rych poglądy na rozwiązanie 
problemu niemieckiego także 
różnią się dotychczas między 
sobą. Dlatego też nie powin­
niśmy stwarzać złudzeń.

Jak wiadomo, wkrótce odbę 
dzie się spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w Genewie i m. in. 
będzie omawiany lam problem 
Niemiec. Nasz punkt widzenia 
w tej sprawie jest jasny. 
Chcialbym obecnie podkreślić 
konkretne fakty. A fakty są na 
stępujące: spośród czterech 
państw, których ministrowie 
spraw zagranicznych spotkają 
się w Genewie, trzy należą do 
bloku północno-atlantyckiego 
(NATO), a jedno państwo doń

nie należy. Co więcej, NATO 
wymierzone jest przeciwko te 
mu państwu. Rządy trzech 
państw wraz i rządem Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
chcą, aby zjednoczenie Nie­
miec nastąpiło na ich warun­
kach oraz aby zjednoczone 
Niemcy również przystąpiły do 
NATO. Sądzę, że nie odpowia 
da to interesom narodu nie­
mieckiego, nie odpowiada inte 
resom bezpieczeństwa narodów 
Europy i nie sprzyja złagodze­
niu napięcia międzynarodowe 
go. Nie możemy absolutnie zgo 
dzić się z takim rozwojem wy 
darzeń, w wyniku którego 
wzmocniłby się blok północno­
atlantycki wymierzony prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu 1 krajom demokracji ludo­
wej. Dlatego też, gdy toczyły 
się rozmowy z przedstawiciela 
mi Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej powiedzieliśmy z całą 
szczerością panu Adenauero- 
wi: nie domagajcie się od nas 
tego, czego dać nie możemy.

Nie możemy przyczynić się 
do waszego planu zjednocze­
nia Niemiec, nie możemy 
wspierać NATO — to znaczy 
organizacji wymierzonej prze­
ciwko nam, przeciwko sprawie 
pokoju. Sądzę, że Niemcy w 
analogicznym wypadku postą­
piliby tak samo.

Podpisanie i wejście w ży­
cie układów paryskich, przy­
stąpienie Niemieckiej Republi 
ki Federalnej do NATO stwo­
rzyły poważne przeszkody dla 
zjednoczenia dwóch części Nie 
mieć w jednolite państwo nie 
mieckie.

Powstaje pytanie: jak więc 
zaspokojone zostaną pragnie­
nia narodu niemieckiego doty 
czące zjednoczenia; czy istnie 
jąca obecnie sytuacja pozosta­
nie na zawsze? Odpowiadamy 
na to wyraźnie i konkretnie: 
Niemcy powinni sami rozwią­
zać tę sprawę. Niechaj Niem­
cy zasiądą przy jednym stole! 
Problemu niemieckiego nikt 
lepiej nie rozwiąże niż sami 
Niemcy. Zjednoczenie Niemiec 
powinno być dokonane w taki 
sposób, aby jednolite państwo 
niemieckie było pokojowe, 
demokratyczne, aby siły pań­
stwa niemieckiego nie były 
skierowane przeciwko innym 
państwom. Takiemu rozwiąza­
niu problemu niemieckiego bę 
dziemy jak najusilniej sprzy­
jać.

Sądzę, że wyrażę nasze 
wspólne zdanie, jeśli powiem, 
iż naród niemiecki i narody 
Związku Radzieckiego zainte­
resowane są w tym, by utrzy­
mywać pokojowe, przyjazne 
stosunki.

Pragnę zaznaczyć, że widocz 
nie przez pewien czas trzeba 
się będzie liczyć z tym, iż w 
Niemczech istnieją dwa pań­
stwa — Niemiecka Republika 
Demokratyczna i Niemiecka 
Republika Federalna.

Związek Radziecki 1 Nie­
miecką Republikę Demokra­
tyczną łączą szczere, przyjaz­
ne stosunki. Rząd radziecki 
będzie również dążył wszel­
kimi sposobami do ustalenia 
przyjaznych stosunków z Nie­
miecką Republiką Federalną, 
będzie dążył do tego, aby przy 
czynić sie do zbliżenia obu 
części Niemiec.

Pragnę jako komunista i ja 
ko sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego 
stwierdzić — nie narzucając 
tu obecnym swego zdania — 
że przed partią naszą, która 
kieruje się nauką Marksa-En- 
gelsa-Ienina-Stalina, stoi naj 
szlachetniejsze zadanie — bu­
dowa komunizmu.

Dążymy do tego, aby nie 
było wyzysku człowieka przez 
człowieka, aby człowiek był 
przyjacielem człowieka, aby 
dobrodziejstwo pracy i dobro­
dziejstwo nauki służyły całe­
mu narodowi. Gdyby wszyst­
kie narody wkroczyły na ta­
ką drogę rozwoju, to wszelka 
możliwość wolny byłaby wy­
łączona, to nie byłoby żad­
nych konfliktów zbrojnych.

Masy pracujące Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
wkroczyły na drogę budowy 
socjalizmu. Stanowi to wiel­
kie historyczne wydarzenie w 
życiu narodu niemieckiego, I 

na tej drodze macie nasze po­
parcie. Życzymy Wam całko­
witego sukcesu w Waszej wiel 
klej, twórczej pracy. Jesteśmy 
przekonani, że na drodze tej 
potraficie wywalczyć nowe 
zwycięstwa. Budowa socjaliz­
mu w Niemieckie! Republice 
Demokratycznej jest sprawą 
tak doniosłą, że w tej chwili 
trudno nawet znaleźć odpo­
wiednie słowa, aby wyrazić w 
sposób właściwy znaczenie i 
olbrzymia doniosłość tej spra­
wy.

Budowa socjalizmu w NRD 
odpowiada interesom wszyst­
kich ludzi pracy w Niemczech. 
Liczni robotnicy, którzy znaj­
dują stę w szeregach Niemiec­
kie! Partii Socjaldemokra­
tycznej, niemieckiej Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycz 
ne! dążyć będą do współdzia­
łania w budowaniu socjali­
stycznego państwa niemiec­
kiego. Jednakże walka o so­
cjalizm, o zbudowanie socja­
listycznego państwa niemiec­
kiego jest oczywiście we­
wnętrzną sprawa samej nie­
mieckie! klasy robotniczej, na 
rodu niemieckiego.

Muszę stwierdzić, że zada­
nie państwa radzieckiego po­
lega na tym. aby stworzyć 
dobre, przyjazne stosunki z ca 
łym narodem niemieckim. Nie 
wątpimy, że przywódcy Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej również do tego dążą.

Kanclerz Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej p. Adenauer 
oświadczył również w czasie 
rozmów w Moskwie, iż rząd 
NRF dąży do rozwoju przy­
jaznych stosunków z narodem 
radzieckim. Nie mam prawa 
poddawać w wątpliwość tego 
oświadczenia. Powitamy z za­
dowoleniem potwierdzenie 
tych pięknych słów pięknymi 
czynami.

Wiemy, że jeśli chodzi o 
przedstawicieli Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, z 
którymi pomyślnie prowadzi­
my rozmowy, to słowa ich i 
zapewnienia są zgodne z ich 
praktyczna działalnością i je­
steśmy pewni, że tak będzie 
również w przyszłości. Nasza 
przyjaźń i wzajemne zaufanie 
będą z każdym dniem krze­
pły.

Mamy również nadzieję, te 
w przyszłości zadowalająco 
rozwijać się będą stosunki mię 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Federal­
ną. Jednakże, jak mówi ro­
syjskie powiedzenie: „Będzie­
my żyli — zobaczymy". Ze 
swej strony uczynimy wszyst­
ko, aby stosunki między Związ 
kiem Radzieckim i Niemiecką 
Republika Federalną rozwi­
jały się pomyślnie.

Pragnąłbym także wypowie 
dzień się na temat kwestii b. 
jeńców wojennych, którzy zo­
stali skazani przez sądy ra­
dzieckie jako zbrodniarze wo­
jenni. Przypominacie sobie, że 
w kwestii te! tow. Bułganin 
i ja wymieniliśmy z Wami 
poglądy podczas pobytu w 
Berlinie, gdy wracaliśmy z 
Genewy. W kwestii tej prezy­
dent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej tow. Pieck 
zwrócjł się listownie do prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, tow. 
Woroszyłowa.

Gdy przybyłą do nas dele­
gacją Niemieckiej Republiki 
Federalnej, poruszyła ona rów 
nież tę kwestię w rozmowach 
z naini. łącząc ją z nawiąza­
niem stosunków dyplomatycz­
nych między ZSRR i NRF. O- 
świadczyliśmy panu Aden- 
auerowi i członkom rządowej 
delegacji Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, że kwestia ta 
nie ma nic wspólnego z roko­
waniami w sprawie nawiąza­
nia stosunków dyplomatycz­
nych, oraz że może ją roz­
strzygnąć jedynie Związek Ra 
dziecki. albowiem Judzie ci 
popełnili zbrodnie wobec na­
rodu radzieckiego i zostali za 
to skazani przez sądy radziec 
kie. Czas jednak idzie naprzód 
i ludzie się zmieniają. Jedni 
zmieniają się na lepsze, inni 
— na gorsze. Jednakże więk­
szość ludzi zmienia się na lep­
sze.

Dlatego też uważamy, ża moi

na zadośćuczynić prośbie w 
sprawie przedterminowego zwoi 
menia tych ludzi. Rozumiemy, 
że maja oni swych krewnych i 
bliskich, którzy oczekują ich 
jako ojców, synów, mężów i 
braci. Rozumiemy, że trzeba się 
liczyć z uczuciami ludzkimi. Lu 
dzie ci odbyli już znaczny o- 
kres pozbawienia wolności 1 
mamy nadzieję, że ocenią we 
właściwy sposób wielkodusz­
ność rządu radzieckiego, i po 
zwolnieniu nie będą się kiero­
wali w stosunku do Związku Ra 
dzieckiego chęcią zemsty.

Oto sprawy, lakie chciałem 
poruszyć w swym przemówie­
niu.

Jak widać, proiekt układu 
przygotowany przez komisję za 
dowala obie nasze strony — co 
nie zdarza się tak często. Naf- 
częściei do rozwiązania próbie 
mów dochodzi się w drodze 
kompromisu. W tym wypadku 
nie ma kompromisu, ponieważ 
nie ma walki punktów widze­
nia, fest natomiast jedność po­
glądów, jedność światopoglądu. 
Wprawdzie fakt, że wolska ra­
dzieckie pozostaną jeszcze na 
Waszym terytorium może Was 
w pewnym stopniu martwić, 
lecz jesteśmy przekonani, 'iż 
we właściwy sposób zrozumie­
cie konieczność tego kroku. 
Zda)emv sobie jasno sprawę, że 
obecność obcych wojsk, nawet 
wojsk zaprzyjaźnionego pańrt 
wa, nie zawsze wywołuje za­
chwyt ludności. Mimo to jed­
nak. ludzie mogą i powinni zro 
zumieć, że w obecnych warun 
kach jest to konieczne. Nasze 
wspólne postanowienie w spra­
wie pozostawienia wojsk ra­
dzieckich na Waszym teryto­
rium jest postanowieniem czaso 
wym. Zda jemy sobie sprawę, 
że nie jest to przyjemne 1 dla 
tego, jeśli ktoś powiedziałby 
tu, że jest to postanowienie 
przyjemne, odnieślibyśmy się 
do tego z nieufnością. Czy zga 
dzacfe sie ze mną?

ULBRICHT: Zgadzamy się.
CHRUSZCZÓW. Jednakże 

będziemy wraz z Wami wy­
trwale dążyli do takiej sytua­
cji, aby między państwami 
osiągnięte zostało porozumie­
nie o redukcji sił zbrojnych 
w ogóle i o wycofaniu znaj­
dujących się w Niemczech 
wojsk radzieckich, amerykań­
skich, angielskich i francu­
skich. Gdyby Stany Zjedno­
czone, Anglia i Francja goto­
we były uczynić to dzisiaj, to 
my moglibyśmy tę sprawę 
rozwiązać natychmiast Goto­
wi jesteśmy wycofać swe woj­
ska z Niemiec, lecz pod wa­
runkiem, że wycofają swe 
wojska nasi partnerzy z czasu 
wojny z Niemcami hitlerow­
skimi.

Mamy nadzieję, że w przy­
szłości rozwiązana zostanie ta 
sprawa. Nadzieję tę zrodziła 
genewska konferencja szefów 
rządów czterech mocarstw. 
Mamy nadzieję, że duch Ge­
newy będzie się rozwijał i u- 
macniał, lecz nie jako duch 
czegoś niewidzialnego i niena- 
macalnego, lecz jako kon­
kretne akty, jak to miało 
miejsce z naszej strony, gdy 
postanowiliśmy zredukować si 
ły zbrojne o 640 tysięcy lu­
dzi, gdy zrzekliśmy się praw 
używania morskiej bazy woj­
skowej Porkkąlą — Udd w Fin­
landii i gdy dokonaliśmy sze­
regu innych kroków. Oczeku­
jemy, że nasi partnerzv z Ge­
newy postąpią w sposób po­
dobny, a wtedy mogłyby na­
stąpić nowe propozycje z na­
szej strony.

Niektórzy politycy burżua- 
zvjni zarzucali nam, że wpraw 
dzie uśmiechaliśmy się i zacho 
wywaliśmy się przyjaźnie. al« 
że, jakoby, nie uczyniliśmy nic 
ponadto.

A czyż przytoczone przeze 
mnie fakty o redukcji sił 
zbrojnych 1 zrzeczeniu się woj 
skowej bazy morskiej w Fin­
landii nie są konkretnymi 
aktami zmierzającymi do zła­
godzenia napięcia międzyna­
rodowego?

Równocześnie oczekujemy 
konkretnych wyników ducha 
Genewy ze strony mocarstw 
zachodnich, wyników, które 
przyczyniłyby się do złagodzę 
nia napięcia międzynarodowe 
go 1 utrwalenia pokoju.

Przemówienie N. A. Bułganina Przemówienie N. o. Chruszczowa



Rozwijajmy twórczą dyskusję 
nad zagadnieniami IV Plenum 

Wywiad z 1 sekretarzem KP PZPR w Złotowie 
tow. Józefem Martusewiczem

Ogólnopartyjna dyskusja nad projektem 5-letniego pla­
nu rozwoju rolnictwa wysuniętym przez IV Plenum KC 
PZPR rozwija się coraz bardziej. Zabierają glos członko­
wie partii i bezpartyjni, ludzie na kierowniczych stano­
wiskach, robotnicy i pracujący chłopi. Ale nie możemy 
liczyć na jakiś żywiołowy rozwój dyskusji. Zadaniem 
naszych organizacji i instancji partyjnych jest umiejętne 
kierowanie tą dyskusją, jak najszersze jej rozwijanie, 
podchwytywanie każdej nowej, twórczej myśli czy wnio­
sku.

Jak nasze instancje realizują to zadanie?
Zwróciliśmy się do I sekretarza Komitetu Powiatowego 

w Złotowie tow. Józefa Martusewicza, aby podzielił się 
z nami swymi uwagami na ten temat.

— Jak nam wiadomo, dy­
skusja nad tezami IV Plenum 
KC pozwija iię w powiecre 
złotowskim coraz szerzej. Czy 
nie moglibyście nas poirformo 
wać jak została ona zainicjo­
wana i jak towarzysze z KP 
przy gotowali się do przeniesie 
nia tez IV Plenum do podsta­
wowych organizacji partyj­
nych?

PRZYSTĘPUJĄC do dys-
1 kusji nad zagadnienia­

mi IV Plenum na terenie na­
szego powiatu, uświadomiliś­
my sobie, że pierwszym i pod­
stawowym warunkiem pomyśl 
nego rozwoju dyskusji jest 
gruntowne przyswojenie sobie 
materiałów IV Plenum przez 
czołowy aktyw naszego powia 
tu, a więc członków egzeku­
tywy i komitetu, przez instruk 
torów i innych pracowników 
KP, tak, by każdy z tych to­
warzyszy umiał następnie «' 
terenie przygotować odpowie­
dnio organizację partyjną, pra 
widłowo poprowadzić dysku­
sjo, wyjaśnić każdą wątpli­
wość.

Nie ograniczyliśmy się więc 
dc omówienia tych zagadnień 
na powiatowej naradzie akty­
wu, ale następnie zorganizo­
waliśmy poprzez nasz wydział 
propagandy specjalne semina­
ria.

Próbowaliśmy sobie wyjaś­
nić, jak widzimy u nas, w po­
wiecie złotowskim, problem 
usamodzielnienia się organi­
zacji partyjnych na wsi. Towa 
rzysze słusznie wskazywali tu 
taj, iż istnieje ścisła łączność 
między uchwałami III a teza­
mi IV Plenum, że droga do 
wzrostu samodzielności orga­
nizacji partyjnych wiedzie po­
przez wychowame Ich człon­
ków w duchu leninowskich 
norm życia partyjnego.

Omówiliśmy również podsta 
wowe założenia naszej polity­
ki na wsi. Było u nas bowiem 
dużo niejasności co do polity­
ki wobec kułaka ito. Nie roz­
różniano na przykład sprawy 
ograniczania, politycznej izo­
lacji kułaka od prób ekono­
micznego likwidowania kułac­
twa.

Wśród naszego aktywu by­
ło również wiele niezrozum-e- 
nia w sprawie budowy spół­
dzielczości produkcyjnej na 
wsL w poglądach na rolę 1 za 
denia prostych form koopera­
cji.

I tak np. wśród aktywu we 
wsi Węgierka panowało prze­
konanie, że mimo wszystko 
najlepszym środkiem budowy 
spółdzielni, to „przykręcanie 
śruby" — gospodarczy i admi­
nistracyjny nacisk na chło­
pów.

Zapoznanie się z materiała­
mi IV Plenum, szczere i grun­
towne przedyskutowanie wszy­
stkich zagadnień przygotowało 
nasz aktyw do przeniesienia 
dyskusji w dół, do podstawo­
wych organizacji partyjnych, 
do szerokich rzesz robotników 
i chłopów.

— W jaki sposób organiza­
cje partvjne zapomawe’y się z 
materiałami IV Plenum?
__ PRZYGOTOWUJĄC się 
"* do przeniesienia mate­
riałów IV Plenum do organi­
zacji partyjnych zastanawia­
liśmy się nad tym, w jaki spo­
sób przygotować i przeprowa­
dzić zebrania, aby dały one 
członkom jak najlepszą znajo­
mość materiałów, a równocze­
śnie zapoczątkowały żywą, 
twórczą dyskusję. Niektórzy 
towarzysze uważali, że wystar 
czy, aby jak zwykle, instruk­
tor KP zapoznał członków nar 
tli z materiałem zawartym w 
broszurce, a następnie rozwi­

nie się dyskusja. Inni propo­
nowali jednak, by w celu 
gruntowniejszego przemyśle­
nia tych spraw, przygotowa­
nia głębszych wniosków, na 
jednym zebraniu zapoznać się 
tylko z materiałami, a dopie­
ro na drugim, po 2—3 dniach 
przeprowadzić dyskusję. Osta­
tecznie wybraliśmy te drugą 
formę i okazało się, że dało to 
znacznie lepsze wyniki.

I tak np. w spółdzielni pro­
dukcyjnej Pogórze, gdzie ze­
branie obsługiwał instruktor 
KP tow. Baran, na jednym ze­
braniu przeczytano materiały 
IV Plenum, wyjaśniono wąt­
pliwości. Za trzy dni zebrano 
się po raz drugi. Agronom zre 
ferował przygotowany już per 
spektywiczny plan rozwoju 
spółdzielni, a następnie zaczę­
ła się dyskusja, w której zgło­
szono wiele cennych uwag i 
wniosków. Między innymi po­
stanowiono poprawić wskaź­
niki wzrostu produkcji zbóż i 
roślin przemysłowych. Dzięki 
temu spółdzielnia Pogórze ma 
dziś własny 5-letni plan roz­
woju. którego współtwórcami 
są wszyscy jej członkowie. 
Również dobre było zebranie 
organizacji gromadzkiej w 
Głomsku. Po przedyskutowa­
niu materiałów postanowiono 
podjąć zobowiązanie, które 
nie tylko prz>ewiduie przedter­
minową realizacje obowiąz­
ków wobec państwa, ale rów­
nież organizację zespełu łąkar 
skiego i zwiększenie przez 
wszystkich pogłowia bydła i 
trzody chlewnej. Dzięki agita­
cji członków partii, również 
pozostali chłopi przyłączyli sie 
do realizacji tego zobowiąza­
nia. Ogólnie można stwierdzić, 
że dzięki lepszemu, gruntow- 
niejszemu omówieniu materia 
łów IV Plenum, dyskusja zy­
skała na rzeczowości i konkret 
ności.

Omawialiśmy kiedyś uchwa 
łę rządu w sprawie rozwoju 
hodowli. Wówczas dyskutowa 
no ogólnie nad potrzebą roz­
woju hodowli nie wskazując 
konkretnych dróg i możliwo­
ści tego rozwoju, nie precyzu­
jąc swoich zadań na tym od­
cinku. Teraz jest inaczej. Czło 
nek partii czy bezpartyjny czę 
ściej mówi o swoich planach i 
zadaniach, o swojej spółdziel­
ni czy gospodarstwie PGR. 
Sprawy te ujmowane są też 
znacznie konkretniej. I tak 
np. robotnicy w PGR Bunto- 
wo mówili, iż wzrost hodowli 
uzależniony jest od wzrostu 
bazy paszowej, wskazywali na 
możliwości uzyskania większej 
ilości pasz, droga uprawy łąk 
czy uprawy roślin pastew­
nych itp.

— Z tego wynika, że dys­
kusja przyniosła wiele cen­
nych uwag i wniosków natu­
ry gospodarczej. Czy tak ra­
mo było Jeśli chodzi o spra­
wy pracy partyjnej? Bo prze­
cież jest oczywiste, że pod­
niesienie pracy partyjnej, to 
zasadniczy warunek realizacji 
zadań gospodarczych .. •

_'PRZFBA sobie jasno po-
■ wiedzieć, że sprawy pra 

cy partyjnej omówiono dotych 
czas w dyskusji w stopniu wy 
soko niedostatecznym. Ubo- 
gość tematyki partyjnej, to 
najgłówniejszy brak dotych­
czasowej dyskusji.

Mimo pewnych wysiłków po 
III Plenum, nie zainteresowa­
liśmy naszych organizacji par 
tyjnych zagadnieniami pracy 
wewnątrzpartyjnej. Nie nau­
czyliśmy ich jeszcze samodziel 
ności i bojowości w codzien­
nej pracy. Stąd też nie mó­
wiono o szkoleniu partyjnym, 
o pracy agitatorów ani o wie­
lu innych istotnych sprawach. 

Jedyna sprawa, która nam 
„wyszła", to problem organi­
zacji terenowych. Mówiono w 
dyskusji, że włączenie do jed­
nej organizacji członków par­
tii ze wsi zbyt oddalonych 
(niekiedy 5—6 km) stwarza 
niebezpieczeństwo rozluźnie­
nia więzi w tych organiza­
cjach. Po przeanalizowaniu 
tych głosów, egzekutywa KP 
postanowiła rozdzielić dwie 
organizacje — w Zakrzewie i 
Buczku Wielkim, stwarzając 
tym samym lepsze warunki 
pracy partyjnej w tych gro­
madach. Ale ten jedyny zresz­
tą fakt nie może nas zadowo­
lić. Wzbogacenie dyskusji o 
zagadnieniach partyjnych, to 
najpilniejsza dla nas sprawa.

— Jakie jeszcze braki ce­
chowały dotychczasową dys­
kusje?
_|)OZA ogólnym brakiem 

A tematyki partyjnej, dys­
kusję w niektórych organiza­
cjach cechuje zbytnia frag­
mentaryczność i brak szerszej 
perspektywy.

Zdarzało się, że zamiast dy 
skutować narzekano na takie 
czy inne braki w pracy GOM, 
GS czy prezydium GRN. Nie 
można tych głosów lekcewa­
żyć. Krytyka złej działalności 
naszych instytucji, to w tej dy 
skusji rzecz bardzo cenna. Ale 
chodzi o to, by widzieć te rze­
czy twórczo, podawać możli­
wości usunięcia zła, widzieć 
perspektywę pracy i rozwoju, 
dyskutujemy przecież nad pla­
nem 5-letnim.

Na niektórych zebraniach dy 
skusja była zupełnie słaba. 
Przeważnie było to tam, gdzie 
instruktor nie przygotował na­
leżycie zebrania, np. w Wę­
gierce, Lipce czy Drożyskach. 
Nie były to na szczęście wy­
padki zbyt liczne.

— Uświadomienie sobie 
tych niedociągnięć niewątpli­
wie nasuwa wam pewne wnio 
ski do dalszej pracy. Jak wi" 
dziele tow. sekretarzu dalszy 
rozwój dyskusji?
___ I > IERWSZY wniosek na-

1 suwający się z dotych 
czasowej dyskusji, to koniecz­
ność podjęcia poważnego wysil 
ku w kierunku ożywienia pra 
cy naszych organizacji partyj­
nych — zwłaszcza na wsi. Prze

NA tym zebraniu organiza­
cji partyjnej toyzarzysze 
z RZS Pogórze nie zajmo 

wali się szczegółami. Nie dla­
tego żeby różne drobne spra­
wy, dotyczące rozwoju spół­
dzielczej gospodarki, uznali za 
mało ważne. Ale z góry zało­
żyli: mamy omawiać założe­
nia Planu 5-letniego w swoim 
gospodarstwie. Jak pracov;ać 
nie tylko dziś i jutro, ale w’ 
ciągu całych pięciu lat? I co 
chcemv osiągnąć przez tę pra­
cę? Trzeba było ustalić na 
„własnym podwórku" główne 
kierunki wielkiej ofensywy, 
którą zapoczątkowało w rolni­
ctwie IV Plenum.

Dyskusja potoczyła się więc 
wokół spraw najbardziej istot 
nych. Padały cyfry konkret­
ne, przemyślane z ołówkiem 
w ręku. Towarzysz Paweł 
Krzemiński nie za bardzo 
wprawdzie chciał się zgodzić 
na projekt agronoma, który 
wyliczył, że spółdzielnia mo­
że osiągnąć przeciętnie 13 
kwintali zboża z hektara. Do­
piero rzeczowe argumenty o 
zmianowaniu, które polepszy 
strukturę gleby, zmusiły tow. 
Krzemińskiego do zastanowie­
nia się-nad taką możliwością.

— To znaczy, że za pięć lat 
będziemy zbierać po 18 kwin­
tali... — zastanawiał się głoś­
no.

Zresztą wszyscy głośno my- 
śleli. W toku dyskusji rodził 
się przecież nie jakiś ostatecz 
ny, do końca opracowany 
plan. Miały powstać dopiero 
jego założenia. Jak bardzo 
ważne dla przyszłości spół­
dzielni, dla jutrzejszego dnia 
każdej spółdzielczej rodziny, 
nie trzeba było nikogo prze­
konywać. Świadczyły o tym 

de wszystkim Instruktorzy KP 
muszą lepiej niż dotychczas 
pomagać organizacjom partyj­
nym. Nie mogą wpadać przelo 
tnie do spółdzielni czy wsi jak 
goście, ale muszą głębiej i 
gruntowniej pracować wspól­
nie z organizacją nad różnymi 
problemami.

Ulepszyć też musimy szkole 
nie sekretarzy. Dotychczasowe 
seminaria miały zbyt praktycz 
ny charakter. Teraz postara- 
my się pogłębić tematykę za­
jęć oraz rozszerzyć ramy szko­
lenia, zapraszając na nie nie 
tylko sekretarzy, ale również 
innych członków partii. Ponad 
to będziemy — jak tego doma 
gają się organizacje — częściej 
oraz w sposób głębszy, lepiej 
przygotowany, omawiać na po 
siedzeniach egzekutywy KP 
pracę organizacji partyjnych. 
To wszystko winno przyczynić 
się do 'wzmożenia tętna pracy 
naszych organizacji partyj­
nych.

Drugi wniosek — już przez 
nas realizowany, to systema­
tyczne omawianie przebiegu 
dyskusji na posiedzeniach egze 
kutywy KP. Chodzi o to, aby 
nie tylko dobrze orientować 
się w sytuacji, ale również o 
to, aby każdy cenniejszy głos 
w dyskusji, każdy wniosek, był 
troskliwie przeanalizowany i 
jeśli jest to możliwe, z miejsca 
wprowadzony w życie. Trzeci 
i ostatni wniosek, to koniecz­
ność dalszego rozwijania dy- 
skusj i.

Nie cofniemy się przed tym, 
aby tam, gdzie zebrania prze­
prowadzono źle, powtórzyć je, 
po uprzednim gruntownym 
przygotowaniu. Postaramy się 
również, aby tam, gdzie zebrań 
jeszcze nie przeprowadzono, 
przygotowano je z całą stąran 
nością.

Wciągniemy do dyskusji sze 
rokie rzesze bezpartyjnych. 
Tak, aby projektowane plenar 
ne zebranie KP, które zamknie 
dyskusję, mogło podsumować 
naprawdę cenny i bogaty do­
robek, do którego każdy czło­
nek partii, każdy mieszka­
niec ziemi złotowskiej dołoży 
swe najlepsze myśli i wnioski.

Rozmowę przeprowadził 
LESŁAW GNOT.

A za pięć lat...
najlepiej gorące spory o każ­
dy prawie wniosek poddany 
pod rozwagę zebrania. Wnios­
ków uzbierało się sporo. Zme­
liorowanie 100 hektarów łąk 
(dość już tego w^ynoszenia z 
wody siana kiepskiego i kwaś 
nego), zwiększenie o 50 sztuk 
poałowia bydła, zagospodaro­
wanie 150 hektarów odłogów. 
Na dotychczasowych odłogach 
zasieją spółdzielcy trawę, ro­
śliny motylkowe 1 zbeże na 
paszę.

W projekcie jest i pokaźna 
hodowla owiec. Jakoś w parę 
dni po zebraniu stanęły w Po­
górzu pierwsze zręby pod 
owczarnię. Będzie to duża 
owczarnia. Na 500 sztuk. Po­
górscy spółdzielcy umieją pa­
trzeć daleko w przyszłość. Wy 
przędza ją myślą wydarzenia 
pięciu lat. Ale nie może się 
skończyć na myśleniu.

Pomyślne wykonanie obli­
czonego na pięć lat planu wy­
maga wcielania w życie każde 
go projektu od dziś, od za­
raz. • » •

Podczas gdy spółdzielcy z 
Pogórza mierzą swoje siły na 
zamiary zespołowego gospo­
darstwa, Powiatowa Komisja 
do Opracowania 5-letniego 
Planu Rozwoju Rolnictwa w 
powiecie złotowskim, uważnie 
zapoznaje się z ich wnioska­
mi. Wnioski napływają ze 
wszystkich gromad. Wpraw­
dzie Powiatowa Komisja Pla­
nowania Gospodarczego opra­
cowała już wstępny projekt 
pięciolatki, zanim jednak zo­
stanie on zatwierdzony, przej­
dzie przez korektę złotow­
skich chłopów. Taka jest prze 
cięż wymowa wniosków, któ­
re powstają „na dole", w gro­

(Dokończenie z 3 str.) 
do Odry, ażeby następnie mo 
Rli sprowokować wojnę.

Istnieje więc jeszcze jedna 
tylko droga zapewnienia po­
koju w Europie, i zjednocze­
nia Niemiec, a mianowicie zli 
kwidowanie ugrupowań mili­
tarnych w Europie przez za­
warcie układu państw euro­
pejskich w sprawie bezpie­
czeństwa zbiorowego.

Premier Otto Grotewohl za 
proponował, by zbliżyły się 
jednocześnie do siebie obie 
części Niemiec. Współpraca 
robotników, chłopów pracują­
cych, związkowców, sportow­
ców i działaczy kultury z obu 
części Niemiec wykazuje już 
znaczne postępy. Z sytuacji 
państwowo - prawnej obu 
państw niemieckich wypływa 
konieczność wzajemnego uzna 
nia obu państw i bezpośred­
niego uregulowania różnych 
zagadnień między obu rząda­
mi. Zwłaszcza z chwilą, gdy 
władze rządowe NRD sprawo­
wać będą ochronę granic i 
kontrolę komunikacji między 
Niemcami zachodnimi a Ber­
linem zachodnim w drodze 
przez terytorium NRD, nie 
ma innej drogi uregulowania 
zanadnień spornych poza dro­
gą oficjalnych rokowań pomię 
dzy rządami. Chociaż kierow­
niczym ko»om politycznym w 
Bonn i Berlinie zrehodnim 
trudno się na to zdobyć nie 
pozostanie im nic innee< jak 
pogodzenie się z faktem, źe 
plany podminowania NRD za 
pomocą zimnej woiny skaza­
ne są na fiasko. Tm szybciej 
nrzvjdzie zrozumienie tego 
faktu, tym lepiej będzie dla 
ludności Berlina zachodniego. 
Zachodnio niem'ecki rząd fe­
deralny powinien rozważyć sy 
tuację w realistyczny sposób 

1 zdać sobie sprawę, iż mo­
że wykonywać swe prawa 
jedynie w ramach zachodnio- 
nf»m!ockiej Republiki Fed»-al 
nej. .Tego deklaracje w spra­
wie granic Niemiec są bez 
wartości, istnieją bowiem w 
tej mierze układy międzynaro 
do’vo mające moc prawa.

Zgadzrmy się na to. bv woj 
ska radz’ećkfe pozostały na 
straży pokoiu w Niemieckiej 
Renublice Demokratycznej. Do 
póki mocarstwa zachodnie nie 
są gotowe dn wycofania 
swych wojsk z Ni-miec za­
chodnich i do zlikwidowania

madzie. Niejedna cyfra planu 
ulegnie zmianie. A trzeba 
przyznać, że dotychczas zapla-" 
nowane cyfry zakładają po­
ważny wzrost produkcji rol­
niczej powiatu. O przeszło 
35 tysięcy sztuk wzrośnie we­
dług nich pogłowie trzody 
chlewnej. Ma przybyć ponad 
5 tysięcy sztuk bydła. A kom 
pleksowa regulacja rzek i me­
lioracja łąk zapewni zwiększę 
nie zbioru siana o 10 kwintali 
z hektara. Tak, przykładowo 
wybrane cyfry, obrazują dro­
gę rozwoju złotowskiej wsi. 
Giówny kierunek, to zwiększę 
nie produkcji zbóż i wzrost ho 
dowli.

Wnioski napływające z gro­
mad — już dzisiaj można to 
przewidzieć — przyczynią się 
raczej do zwiększenia niektó­
rych wskaźników planu. Wzbo 
gacą zamierzenia władz powia 
towych. Są wśród nich 1 ta­
kie, których nie można wyra­
zić żadną konkretną cyfrą, a 
przyczynią się niewątpliwie 
do podniesienia poziomu go­
spodarki rolnej.

Oto np. na kilku zebraniach 
gromadzkich organizacji par­
tyjnych wypłynęła sprawa po­
mocy agrotechnicznej dla chło 
pów indywidualnych.

Gdyby tak w każdym pre­
zydium gromadzkiej rady na­
rodowej pracował agronom rc 
jonowy — radzili chłopi — 
do jego obowiązków należały­
by między innymi sprawy 
kontraktacji. Bo dotychczas 
panuje „porządny bałagan" 
w tej dziedzinie. Kto inny za 
łatwia kontraktację żywca, 
kto inny znów kontraktację 
lnu czy rzepaku. Warto by 
się przy tym zastanowić ja­
kie usprawnienia w kontrak-

swoich baz militarnych — o- 
becność wojsk radzieckich na 
terytorium NRD jest koniecz­
na. Nie zmniejsza to bynaj­
mniej własnej odpowiedzial­
ności władzy robotniczo-chłop 
sklej za skuteczną ochronę 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, ojczyzny ludu pra 
cującego, za pomocą włas­
nych sił zbrojnych. Po przy­
jęciu w Bonn ustaw wojsko­
wych i z chwilą, gdy rozpo­
częła się odbudowa agresywne 
go Wehrmachtu, NRD wyko­
na rzetelnie swe zobowiąza­
nia wypływające z układu 
warszawskiego.

Nowy układ odzwierciedlają 
cy początek nowej fazy w roz­
woju Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, opiera się 
na mocnej, niewzruszonej 
przyjaźni między narodem 
niemieckim a narodami Związ 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. Stawia on sto­
sunki państwowo-prawne na 
gruncie równouprawnienia, 
wzajemnego poszanowania su 
werenności i nieingerowania 
w sprawy wewnętrzne, przy­
czyniając się do dalszego za­
cieśnienia i rozwoju przyjaźni 
między Niemiecką Republiką 
Demokratyczną a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Układ ten przyczy­
ni się do dalszego rozwoju 
kontaktów gospodarczych, nau 
kowo-technicznych i kultural­
nych między naszymi pań­
stwami. Przyczyni się on ró­
wnocześnie do wzmocnienia 
obozu państw demokratycz­
nych i socjalistycznych.

Jesteśmy przekonani, że nie 
miecka klasa robotnicza, chło 
pi pracujący 1 inteligencja o- 
raz wszyscy inni miłujący 
pokój Niemcy wysnują wnio­
sek z katastrofy dwóch wo­
jen światowych i »dważnie 
wkroczą na drogę walki o po­
kój, demokrację i postęp. Ni­
niejszy układ przyczyni się do 
wzmocnienia władzy robotni­
czo-chłopskiej w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, a 
tym samym służy wielkiej 
i słusznej sprawie pokoju, de­
mokracji i socjalizmu. Dro­
dzy przyjaciele radzieccy! 
Dziękujemy Wam serdecznie 
za przyjacielski współudział 
w opracowaniu nowego ukła­
du, który służy w równej mle 
rze interesom obu naszych 
narodów.

towaniń żywca i roślin miała 
by Gminna Spółdzielnia.

ha jednym z zebrań chłopi 
poszli nieco dalej: wysunęli 
projekt, aby wokół rejonowe­
go agronoma przy prez. GRN 
skupić grupę przodujących, do 
świrdczonych rolników, nieja­
ko społecznych Instruktorów 
rolnictwa.

Słuszny i jak się okazało mo 
żLwy do dość szybkiej reali­
zacji wniosek wypłynął na ze 
b:ariu organizacji partyjnej 
PDM-u w Złotowie Dotyczy 
on złotowskiej spółdzielni 
„Młot", która produkuje po­
trzebne, ale nie niezbędne 
taczki. Można by natomiast 
zorganizować w tej spółdziel­
ni warsztaty remontowe ma­
szyn rolniczych dla spółdzielń 
produkcyjnych i indywidual­
nych chłopów. Warsztaty 
POM-u i GOM-ów nie nadą­
żają w zaspokajaniu potrzeb 
powiatu. A skutki są przy­
kre. Oto w bieżącej kampa­
nii omłotowej pracują tylko 
cztery mlocarnie GOM-u Kra 
jenka. Cztery spośród dwu­
dziestu. Kierownictwo spół­
dzielni „Młot" już zastanawia 
się 'nad realizacją projektu 
POM-owców.

To tylko nidktóre wnioski. 
■Jest ich o wiele więcej i na­
pływają nowe. Zanim Powia­
towa Komisja przystąpi do 
opracowania Planu 5-letniego, 
musi poznać dokładnie każdy 
pomysł, każdy projekt gospo­
darzy powiatu, a słuszne wnio 
ski uwzględnić w opracowy­
wanym planie. Autorzy tych 
wniosków będą wcielać w ty­
cie plan pięciu następnych 
lat rozwoju rolnictwa.

ALICJA ZATKYBOWNA

Z rozmów w Moskwie 
pomiędzy delegacjami rządowymi 
Związku Radzieckiego i NKD 
Przemówienie W. Ulbrichła



A jednak nie po raz ostatni

Dyrektorowi BPP tow. Samitowskiemu 
pod rozwagęW numerze 214 „Głosu" z 

dnia 8 bm., w artykule pt 
„Oby po raz ostatni na temat 
brakoróbstwa w nowych blo­
kach mieszkalnych przy ul. 
Waryńskiego i Matejki w Ko 
szalinie" informowaliśmy na­
szych czytelników, że na spot 
kaniu mieszkańców tych bu­
dynków z wykonawcami, 
przedstawiciele przedsię­
biorstw budowlanych ZBM i 
BPP złożyli zapewnienia, iż 
braki, jakie powstały tam pod 
czas budowy, zostaną usunię­
te. Konkretnie podawaliśmy, 
że ZBM jako wykonawca bu­
dynku przy ul. Matejki, ukoń 
czy usuwanie usterek w tym 
miesiącu, a BPP — wykonaw 
ca bloku przy ul. Waryńskie­
go — zakończy podobne pra­
ce do 15 bm. Że w nowowy- 
budowanych blokach przy ul. 
Waryńskiego, ZBM przystąpił 
do likwidowania braków, nasi 
czytelnicy wiedzą już z po­
przedniego artykułu, natomiast 
o BPP donosiliśmy, iż nie bar­
dzo wierzymy w dotrzyma­
nie terminu, ponieważ w dniu 
opublikowania "artykułu, a 
więc w kilka dni po spotka­
niu — nie przystąpiono jesz­
cze do pracy.

Zmuszeni jesteśmy zatem 
pisać jeszcze raz o usterkach 
w blokach mieszkalnych przy 
uL Waryńskiego 8/10. Tym 
razem jednak ostrzej stawia­
my ten problem. Skłania nas 
do tego lekceważący stosunek 
kierownictwa Budowlanego 
Przedsiębiorstwa Powiatowe­
go w Koszalinie do potrzeb 
mieszkańców wymienionych 
bloków.

Przeprowadziliśmy wczoraj 
w obecności zastępcy przew. 
Prez. MRN tow. Fabiańczyka 
rozmowę na ten temat z kie­
rownikiem technicznym BPP 
Marianem Firkowskim, który 
na wspomnianym już na wstę 
pie spotkaniu zapewnił w 
imieniu przedsiębiorstwa lo­
katorów nowych bloków, iż 
■wszelkie usterki usunięte zo- 
etaną do 15 bm.

I cóż się dowiadujemy? Do­
wiadujemy się, że termin 
według słów ob. Firkowskie- 
go, był całkowicie re­
alny. Winę natomiast za 
niedotrzymanie go ponoszą 
—- prosimy uważnie czytać — 
mieszkańcy bloków. 
Ob. Firkowski tłumaczy to w 
ten sposób, że był kiedyś „o- 
soblście na ul. Waryńskiego o 
godz. 10 rano 1 zastał tylko 
nielicznych mieszkańców". 
Nie pomogły nasze wyjaśnie­
nia, że mieszkańcy na spotka 
niu z ob. Firkowskim zastrze­
gli, iż można ich zastać tyl­
ko po południu. Ob. Firkow­
ski stał jednak „twardo" na 
stanowisku: „wina lokatorów 
i koniec". W jakich mieszka­
niach był ob. Firkowski, nie 
dowiedzieliśmy się. Wiemy na 
tomiast po przeprowadzeniu 
rozmowy z lokatorami blo­
ków przy ul. Waryńskiego, że 
np. pod nr 8 w mieszkaniach 
nr 2, 5, fl, 7 1 9, jak również 
i w szeregu mieszkań pod 
10 nie usunięto dotąd żadnych 
w zasadzie usterek. A tym­
czasem rury w kilku miesz­
kaniach nadal przeciekają i 
woda przechodzi sufitem na 
niższe piętra. Tak np. lokato­
rzy mieszkania nr 5 z ul. Wa­
ryńskiego 8 nie mogą korzy­
stać z wody w kuchni I łazien 
ce, ponieważ przecieka ona 
do mieszkania nr 2 na parte­
rze. Podobnie jest w mieszka 
niu nr 7, skąd woda przecie­
ka do mieszkania nr 4' na 
pierwszym piętrze.

W tytule wymieniliśmy na­
zwisko dyrektora BPP tow. 
Samitowskiego. Uczyniliśmy 
to dlatego, ponieważ mamy 
do niego szczególne pretensje. 
Czyta on niewątpliwie „Głos 
Koszaliński" i zaznajomił się 
z artykułem, w którym pisa­
liśmy o terminie usunięcia 
śladów brakoróbstwa — poda 
nym przez jego pracownika 
ob. Firkowskiego. Niestety, 
nie zainteresował się tow. Sa- 
mitowski czy termin został 
dotrzymany. Przypuszczamy, 
że tym razem zajmie się on 
osobiście tą sprawą i w naj­
bliższych dniach powiadomi

za pośrednictwem gazety na­
szych czytelników, iż braki 
w nowych blokach mieszkal­
nych przy ul. Waryńskiego 8 
i 10, które powstały z winy 
pracowników przedsiębior­
stwa kierowanego przez tow. 
Samitowskiego, zostały usu­
nięte.

Tak lekceważącego stosun­
ku do krytyki prasowej nie 
będziemy bowiem dłużej tole 
rowali. Upoważnia nas do te­
go uchwała rządu i KC partii 
z 15 grudnia 1950 roku. Przy­
pominamy o niej tow. Sami­
towskiemu.

W

Akcja rejestrowania 
nadwyżek mieszkaniowych w Koszalinie 

dobiega końca
Akcja rejestrowania nadwy­

żek mieszkaniowych w Kosza li 
nie dobiega końca. Całkowicie 
zakończyły już pracę trójki spo 
łeczne w 9 rejonach. W związ 
ku z tym Prez. MRN apeluje do 
pozostałych członków trójek 
społecznych i administratorów, 
by zdawali oni w Prezydium 
wykazy mieszkań podlegają­
cych dokwaterowaniu, tak by 
nie wstrzymywać pracy Miej­
skiej Komisji Lokalowej. Może 
ona bowiem dopiero po całko 
witym zakończeniu akcji przy­
stąpić do rozpatrywania odwo­
łań.

Jak wykazują meldunći człon 
ków trójek społecznych, nie­
którzy mieszkańcy Koszalina, u 
których stwierdzono nadwyżkę 
mieszkaniową zobowiązują się 
dobrowolnie oddać ją do dy­
spozycji Referatu Kwaterunko­
wego Prez. MRN. Tak np. ob. 
Mojko zam. przy ul. Kościuszki 
59 oddał dobrowolnie jeden po 
kój. Również ob. Raczek oddał 
jeden nadwyżkowy pokój. Przy 
kład z nich winni brać wszyscy 
ci, u których trójki wykryły nad 
wyżkę mieszkaniową, a dotąd nie 
zgadzają się z ich słusznymi de

Po lekkoatletycznych 
mistrzostwach młodzików

W dniach 17 i 18 bm. w Ło­
dzi zostały przeprowadzone 
I Lekkoatletyczne Mistrzo­
stwa Polski Młodzików. W 
imprezie tej startowało m. in. 
35 zawodników i zawodniczek 
z terenu naszego wojewódz­
twa.

Jak wiemy, zawody łódzkie 
stały na nadspodziewanie wy 
sokim poziomie. W szeregu 
konkurencji poprawiono re­
kordy Polski młodzików,
nieraz jeden start przy­
nosił po kilka wyni­
ków lepszych od poprzednie­
go rekordu. Tak było m. in. 
w rzucie oszczepem chłop­
ców. Aż 6 młodzików uzyska­
ło wyniki lepsze od dotych­
czasowego rekordu Polski. W 
tej sytuacji nasz reprezen­
tant Klimaszewski, chociaż 
również poprawił stary re­
kord, musiał zadowolić się do 
piero 6 miejscem.

Podobnie działo się w in­
nych konkurencjach. Nasi re 
prezentanci w ogólnej punkta

Dziś, podobnie jak wczoraj, 
będzie dość pogodnie. Możli­
wy jest jednak przejściowi’ 
wzrost zachmurzenia.

Temperatura w ciągu dnia 
dojdzie do 18° C. Wiatry z kie 
runku zachodniego wiać będą 
z szybkością 3 — 7 m na se­
kundę.

cyzjami. Prez. MRN iaformnje bo 
wiem, że ci, którzy nie będą 
chcieli oddać stwierdzonej 
przez trójkę społeczną i admi­
nistratora nadwyżki, zostaną u- 
karani przez Kolegium Orzeka­
jące zgodnie z obwieszczeniem 
Prez. MRN w Koszalinie z 
dnia 28. III. br. Punkt 2 tego 
obwieszczenia mówi: osoby 
zajmujące nadmierną ilość 
powierzchni mieszkaniowej zo 
bowiązane są nadwyżkę tę 
przekazać do dyspozycji Ref. 
Kwaterunkowego w terminie 
1 miesiąca od daty obwiesz­
czenia. Na nie przestrzegają­
cych zarządzenia będą nakła­
dane kary administracyjne.

(i)

cji wywalczyli 15 miejsce, wy 
przedzając takie zespoły jak 
Zieloną Górę, Szczecin, Łódż- 
województwo i Olsztyn. Moż­
na więc powiedzieć, że nasi 
młodzicy nie zawiedli.

Punkty dla reprezentacji 
Ziemi Koszalińskiej zdobyli: 
Dyjaclńska, która w biegu na 
80 m ppł. „siągnęła 14,9 sek., 
zajmując 9 miejsce, Kubalski, 
który był 10-ty w skoku 
wzwyż z wynikiem 155, Cieć- 
kowska w dysku — 22,29 (11 
miejsce), A. Flisiuk w kuli — 
11,88 (11), sztafeta dziewcząt 
4X100 m — 57,2 (8), Ciećkow- 
ska i Dembowska w oszczepie
— 24,04 i 23,46 (11 1 12), Fa­
jek w biegu na 400 m — 1,05,8 
(11) oraz Dratwiński w biegu 
na 800 m — 2,11,7 (11).

Na marginesie tego krótkie 
go sprawozdania z występu 
naszych młodzików trzeba 
podkreślić z jednej strony 
sportowe zachowanie zawod­
ników i zawodniczek z Kosza 
lina 1 Szczecinka, a z drugiej
— wybitnie niesportowe za­
chowanie Gastomskiego z 
Drawska 1 reprezentantów 
Słupska. Wśród tych ostat­
nich wyróżniła się dobrą po­
stawą jedynie Dyjacińska.

Dalsze 
rekordy świata 
w Belgradzie

W poniedziałek, w drugim 
dniu międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych w 
Belgradzie z udziałem zawód 
nikow Polski, Węgier, Rumu­
nii, ZSRR, Bułgarii, USA, 
Turcji i Jugosławii pobito 
dwa dalsze rekordy świata. 
Oba były dziełem reprezen­
tantów ZSRR: Kriwonosow 
uzyskał w młocie 64,52, poprą 
wiając swój rekord ustano­
wiony w Warszawie podezas 
II MI8M o 19 cm, a Otkalen- 
ko przebiegła 800 m w 2.06,4. 
a więc o 0,2 sek. lepiej od 
własnego rekordu świata.

W poniedziałek z Polaków 
startował jedynie Janiszew­
ski w skoku o tyczce. Zajął 
on czwarte miejsce wynikiem 
4,20 za Ciernobajcm. ZSRR 
(4,35), Chlebarowcm. Bułgaria 
(4,30) i Smithem USA (4,30).

Z Drawska donoszą:
W Drawsku powstał komitet or­

ganizacyjny jesiennych marszów 
szlakiem zwycięstw I Armii. Ko­
mitet powołał do tycia sekcje pro­
pagandowa 1 organizacyjna- Jeśli 
obie komisje potrafią jak naj­
wcześniej rozwinąć swoją działal­
ność, to w bieżącym sezonie mar-

Uwaga czytelnicy!
Radca prawny „Gło­

su Koszalińskiego" 
przyjmuje w każdy wto 
rek od godz. 15-tej do 
17-tej w lokalu Redak­
cji.

sze jesienne na naszym terenie 
powinny wypaść naprawdę impo­
nująco. • • •

Od początku roku mieszkańcy 
naszego miasta bezskutecznie cze­
kają na spotkanie w piłce siatko­
wej. Czy rzeczywiście w Drawsku 
nie ma siatkarzy? Czy też — ćo 
jest bardziej prawdopodobne — 
ani PKKF ani zrzeszenia nde wy­
kazują doftatecznej Inicjatywy?

tesli chcesz mieć własny domek
Jak Jat informowaliśmy, 

powstała ostatnio w Koszali­
nie budowlana spóldstclnla 
mlesskanlowa. Zajmla się onn 
na sarrsrę skalę budową dom- 
ków jedno- I dwurodzinnych. 
Przypomlnsmy, It pierwsze ze­
branie organizacyjne nowopo­
wstającej spółdzielni budow­
lano - mieszkaniowej odbędzie

się 23 bm., tj. w piętek o go­
dzinie 17 w gmachu Prez. MRN 
pokój 23.

Ze względu na to, te będzie 
to pierwsze zebranie organi­
zacyjne, prosimy wszystklrh 
zainteresowanych budową 
domków rodzinnych — o liczny 
udział.

(J)

KOSZALIN. „Nowa Huta" — 
Na letnisku; godz. 18, 20, vMłoda 
Gwardia" — Królowa balu. Kino. 
Teatr WDK — Grzesznicy bez wi­
ny; rodź. 17.30 i 18.30. SŁUPSK — 
„Polonia" — Romeo 1 Julia. 
„1 Maj" — Królowa balu". BIA.-

OGŁOSZENIA

U<?ZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarza, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza­
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy­
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu. 
Płaca w/g układu zbiorowego.

K—324-0
DYSPOZYTORA dla dyspozytorni w Kołobrzegu oraz MON­
TERÓW samochodowych w Koszalinie połzukuje Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców, Oddział Transportowy w Kosza­
linie. Warunki płacy w/g umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyj 
muje Dział Kadr w Koszalinie, ul. Rokossowskiego 17.

K—358-0
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na 
podstawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmianie 
i ustaleniu imion i nazwisk (Dz. URP Nr 56 poz. 310 z 1945) 
decyzją z dnia 20 sierpnia 1955 r. Nr SA. - A-II-1-9/57/55 
zmieniło ob. Bomba Stanisławowi nazwisko z BOMBA na 
BARAŃSKI. P—239-1

Z dniem 1 października 1955 r. zostanie otwarty w Kosza­
linie 
KURS na TECHNIKA-URZĄDZENIOWCA w ROLNICTWIE 

(technika-geodety)
dla absolwentów średnich szkół ogólnokształcących. Podania 
z życiorysem 1 odpisami dokumentów składać w Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej — Wojewódzkim Zarządzie 
Rolnictwa, Zarządzie Urządzeń Rolnych, gdzie też można 
otrzymać szczegółowe informacje (dolny parter, pokój 43 — 
Urządzenia Rolne). (K-353-0) '.

Dziś o godz. 18 wygłoszony zo­
stanie odczyt na temat: „Znacze­
nie Miesiąca Pogłębiania Przyjaź­
ni Polsko-Itadrieckitj w świetle 
sytuacji międzynarodowej".

IV dniu 23 bm. odbędzie się w 
Klubie wieczornica, w programie 
której przewidziana Jest dyskusja 
nad utworem Gogola „Rewizor". 
Początek o godz. li.

BIURO OGŁOSZEŃ
1 REKLAM

w KOSZALINIE 
informuje

że wszelkiego rodzaju notatki i komunikaty w zakresie 
sprzedaży, kupna, oferowania różnego rodzaju usług i towa­
rów noszące charakter ogłoszeń, a także komunikaty o róż­
nego rodzaju imprezach, widowiskach, wykazy nowowyda­

nych książek, zawiadomienia o zapisach do szkół itp.
3Ą REKLAMĄ PŁATNĄ PO UKAZANIU SIĘ W PRASIE 
Ogłoszenia takie należy przysyłać bezpośrednio do Biura 
Ogłoszeń RSW „Prasa" w Koszalinie, ul. Alfreda Lampe 20.

DO NABYCIA W APTEKACH 
I DROGERIACH MHD

OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALE

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnię, ła­
zienkę (ogród) w Szczecinie (Głę­
bokie) na podobne w Białogar­
dzie. Szczecin, ul. Pogodna 3/3.

K—358-1

ZGUBY

KURYJ Artur zgubił świadectwo 
ukończenia kursu szyprów II-gieJ 
klasy wydane w 1253 roku.

GP— 241-1

GMINNA Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska Rogowo z siedzibą w 
Białogardzie, ul. M. Buczka 14 
unieważnia zgubioną w dn. 12. IX. 
bież. roku pieczątkę podłużną: 
G. S. Rogowo w Białogardzie. Re­
ferent skupu żywca.

GP—238-1

PROGRAM I 
na dz. tt wrzełnia 1MJ (czwartek)

Program dnia t.IS, 11.28. WiaiL: 
5.05, 8.00, 7.00, 7.40, 12.44, 14.00, 20.00, 
23.00.

3.10 Poranne rozmaito4cl roln.
3.30 Swojskie melodie. 5,4S Glmn. 
0.13 Wesołe melodie 1 piosenki. 
6.33 Kalendarz radiowy. 0.45 Glmn. 
7.13 Muzyka. 7.43 Błękitna sztafe­
ta. s.oo Koncert muzyki radziec­
kiej. s.40 Utwory skrzypcowe. 9.00 
„O skowronku, wilku I lisie" — 
aud. dla klas III I IV. 0.20 Muzyka 
operowa. 10.33 „Trzeba być lisem 
1 lwem“ — opow. 10.55 Mel. rozr.
11.30 Muz. 1 aktualności. 13.10 Prze 
Siad prasy. 12.15 Muz. 12.30 Piefnl 
o Wołdze, Dnieprze 1 Donie. 13.00 
Aud. dla wsi. 13.10 „Młodzi miczn- 
rlnowcy“ — aud. 13.30 „Tańce 1 
zabawo z piosenka" — and. dla 
dzieci, lo.os Pogadanka lekarska. 
10.15 Muzyka operetkowa. 11.00 
Z życia Związku Radzieclrlego.
17.30 Muz. ludowa. ll.W „Kądzewo 
zwyciężyło" — rep. 10.29 Kores­
pondencja z zagranicy. 10.35 „Syl­
wetki kompozytorów" — Dymitr 
Szostakowicz. 19.40 Radiowa spół­
dzielnia satyryczna. 20.30 Koncert 
życz-ń dla wst. 21.00 Odpowiedzi 
Fali 49. 21.12 Ulubieni piosenkarze. 
21.40 ,,w Tatrach" — ode. opow. 
K. Simonowa. 22.00 Aud. sportowa. 
22.10 Arcydzieła muzyki kameral­
nej.

LOGARD — Stara forteca. szczE 
C1NTK — Próba wlernotci. 
WAŁCZ — Na bezludnej wyspie. 
USTKA — Skanderhes. SŁAWNO 
— Tajemnica górskiego Jeziora. 
DARŁOWO — Konik polny. BY. 
TOW — Strażnica w górach. 
MIASTKO — Taras Szewczenko. 
CZŁUCHÓW — Rodzina Artatno- 
nt wych. ZLOTOW — Kotowski. 
JASTROWIE — Śluby kawaler­
skie. ŚWIDWIN — Sługa dwóch 
panów. DRAWJKO — Przygoda w 
tajdze. ZŁOCIENIEC — Dygnitarz 
na tratwie. CZAPLINEK — Pie­
śniarz słonecznych stepów. POŁ- 
CZYN.Z.DROJ — Wiosna. KOŁO­
BRZEG — Cztery serca.

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIARZY. ROBOT­
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmle od zaraz Zjednoczę 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
aznlinie, ul, Szeroka (baraki).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja Państwowego Technikum Rachunkowości 
Rolnej w Białym Borze, pow. Człuchów, woj. Koszalin 

przyjmuje zapity
do klasy l-szej chłopców i dziewcząt w wieku od 13-16 lat 
Do podania należy dołączyć: życiorys, świadectwo ukończe­
nia 7 kl. szkoły podstaw., metrykę, opinię szkoły, zaświadcze­
nie lekarskie, zaświadczenie majątkowe, 2 zdjęcia. Miejtca 
w internacie tapewnlone. Dla uczniów zamiejscowych i wy­
różniających się w nauce przewidziane są stypendia. Zapisy 
przyjmowane tą do dnia 25 września br. O terminie egzami­
nu wstępnego Dyrekcja Technikum powiadomi zaintereso­
wanych pisemnie. K—260-1
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na 
podstawie art. 2 ust. 1 1 art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmianie 
i ustaleniu imion 1 nazwisk (Dz. URP Nr 56 poz. 310 z 1945 r) 
decyzją z dnia 29 sierpnia 1955 r. Nr SA-A-II-1-9/106 zmie­
niło ob. Płachta Zbigniewowi nazwisko z PŁACHTA na 
MIROSŁAWSKL P—240-1
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Z bogatym plonem 
Koszalińskiej Ziemi
D

OŻYNKI. Pierwsze Dożynki Centralne w Warszawie. Ze wszystkich stron kraju, z nad morza 
i z gór, ze wschodu i zachodu na uroczyste święto plonów zdążały do stolicy dziesiątki dłu­
gich pociągów. Przodujący robotnicy PGR, członkowie spółdzielń produkcyjnych i chłopi — 
mistrzowie wysokich urodzajów i hodowli, chłopi wyróżniający się w pracy społecznej, 

przodujący w wykonywaniu obowiązków wobec państwa, wieźli meldunki o wynikach swojej pra­
cy. Członkowie setek zespołów tanecznych i śpiewaczych powieźli do Warszawy pieśń radosną 
i wesoły ludowy taniec.

T) UNKTUAIJłlE o gadz. dziewiątej na trybunę rządową 
A przed Pałacem Kultury i Nauki wchodzą członkowie 

Rady Państwa i rządu z prezesem Rady Ministrów tow. Józe 
fem Cyrankiewiczem na czele. Na trybunie obecni są rów­
nież członkowie KC PZPR, organizacji społecznych oraz

członkowie delegacji chłopów 1 przodujący pracownicy 
PGR. Wśród honorowych gości na trybunie są także człon­
kowie delegacji pracowników rolnictwa ZSRR z wice­
ministrem rolnictwa Pietrowem ...

i ! UCZNF. brawa i niebywały entuzjazm wśród zebra- 
* ' nyth wzdłuż trasy wywołała grupa członków Samo­

pomocy Chłop: kiej z Miastka. Piękny wieniec dożynkowy 
ozdobiony białymi owieczkami wykonanymi artystycznie 
z wełny. Wokół wieńca gospodynie wiejskie niosą w ko­
szykach gęsi, kaczki, nabiał . ..

Prezes Zarządu Powiatowego ZSCh w Miastku Głodow- 
ski ma z radości łzy w oczach. Kłania się wszystkim wo­
kół wyrażając w ten sposób podziękowania za brawa, ści­
ska z radości ręce swym kolegom w pochodzie.

PRZED trybuna rządową wciąż jeszcze przechodzą ko- 
szalinianie. Oto gospod arze z pow. Wałcz. Ze złotych 

kłosów i ziarnek zboża wykonali na Dożynki Centralne 
herb swego powiatu. Takiego warszawiacy jeszcze nie 
widzieli...

O OZrOCZĄŁ się dożynkowy korowód. Przed trybuną 
przeciągają jak bukiety różnokolorowych kwiatów 

barwne grupy delegacji poszczególnych województw. Ob­
szerny Plac Józefa Stalina rozbrzmiewa pieśnią. Przed 
trybuną wyciągają się w górę ręce. Tysiące wiązanek ży­
wych kwiatów zarypuje plac. Idą chłopi z Poznańskiego 
i Lubelskiego, idą Górale i Kaszubi, a wre z z nimi budow­
niczowie Iłowej Huty i przodownicy pracy z Kędzierzyna...

Oto nasz Koszalin!
Mas z Koszalina jest dziś na dożynkach wielu. W tej 

chwili prawie każdy odczuwa to samo. Jesteśmy dumni. 
•Uśmiechamy się. Jakże miło jest słyszeć, gdy Warszawa 
wiwatuje na cześć korżalinlan. Człowieka ogarnia rzadko 
spotykane uczucie. Chciałby wybiec z szeregu i ściskać 
wszystkim wokół ręce. Gorąco, po bratersku...

VVSrtóD poszczególnych grup reprezentujących wszyst- 
’’ kie powiaty raszopo województwa idą mistrzowie 

wysokich urodzajów i członkinie kół gospodyń wiejskich... IDĄ nasze zespoły artystyczne. Przesuwała sie tańczący 
przed trybuną dziewczęta i chłopcy z Zakrzewa, tan­

cerki i tancerze z zespołów powiatowych domów kultury. 
Jakże bogate jest dzisiejsze święto. Bogate w na>z doro­
bek, w rozkwitający z każdym rokiem dobrobyt i w ra­
dośniejsze życie...

TRYBUNĘ mija grupa przodujących chłopów, którzy 
już w sobotę pościli u robotników warszawskich oraz 

zwiedzali stolicę. Wśród nich Teodora żugaj z Rokosso- 
wa pod Koszalinem. Odwracaja się głowy w kierunku try­
buny. Jeszcze choć jedno spojrzenie na tych, którzy stoją 
na czele rządu i partii.

— Pozdrawiamy bohaterska stolicę! — padają okrzyki 
z ust koszalińskich chłopów’.

— Życzymy wam wysokich urodzajów i powodzenia 
w pracy! — odpowiadają okrzykami zgromadzeni na tra­
sie warszawiacy, wręczając naszym chłopom wiązanki 
kwiatów.

Cieszyli się nasi chłopi z tak serdecznego przyjęc’a i z 
tego, że Ziemia Koszalińska jest dobrze znana i bliska 
mieszkańcom stolic*’

WIENIEC dożynkowy naszego województwa Jest tak 
bogaty jak tegoroczny urodzaj. Złocą się przewią­

zane różnokolorowymi szarfami ciężkie kiście kłosów psze 
nicy. Kłaniają się robotnikom Warszawy pęki dorodnego 
owsa, pszenicy, żyta, jęczmienia, rzepaku, lnu, konopi, 
,kukurydzy...

/''JDY ostatnie szereg! roztańczone, młodzteży opusz- 
' fczały Plac Józefa Stalina, pozostawiając za sobą mie­

niącą się w słońcu smukła sylwetkę Pałacu Kultury 
i Nauki, czoło naszej g-upy dochodziło do Centralnego Do­
mu Towarowego w Alejach Jerozolimskich. Tak licznie 
i radośnie chyba jeszcze nie świętowaliśmy na Dożynkach 
Centralnych. Na przyszły rok pojedzie nas jeszcze więcej, 
by całej Polsce mówić i śpiewać o naszei twórczej pracy, 
o plonach z każdym rokiem wyższych, o sieciach pełnych 
ryb, o pięknej i bogatej, ukochanej Ziemi Koszalińskiej.

Tekst i zdjęcia: ZBIGNIEW ROGOWSKI

TUŻ za grupą niosącą olbrzymiej wielkość! napis „Ko­
szalin" idą poczty sztandarowe. Zjednoczono Stronnic 

two Ludowe, Samopomoc Chłopska, Związek Młodzieży 
Polskiej. Ramie przy ramieniu w pracy na swojej ziem! 
i ramię przy ramieniu podczas wielkiego święta plonów


